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BUKARESZT, 14 listopada. — 
(Ate.) — Dziś ukończono prze- 
słuchiwanie świadków w proce- 
sie Manoilescu oraz wysłuchane 
przemówienia generała Avarescu 


i drugiego obrońcy, Jorga. Ge- 
nerał Avarescu przemawiając w 
obronie Manoilescu próbował do- 
wieść, że zainteresowanie księcia 
Karola Rumunją nie jest przestęp 
stwem i wspomina, iż król Fer- 
dynand rzekomo miał się widzieć 
z księciem Karolem potajemnie w 
Paryżu i podczas rozmowy, jak 
twierdzi generał, była poruszana 
możliwość powrotu księcia Ka 
rola. Istnieje możliwość, iż wy- 
rok zapadnie jeszcze w ciagu 
dnia dzisiejszego. 


Konweneja emigracyjna 


podpisana została przez 
Polskę i Niemcy 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (ld) telefonuje: 
dniu wczorajszym w Berli- 
nię została. podpisana: konwencja 
emigracyjna polsko-niemiecka. 
Dotyczy ona około pół miljo- 
na robotników polaków, którzy co 
rok wyjeżdżają do Niemiec i uwa 
żana jest za doniosły krok na- 
przód w dziedzinie poprawy sto- 
sunków polsko-niemieckich. 


Poseł nie poseł 


Inż. Wojewódzki wszedł do sejmu na miejsce 
posła Popiela 


Warsz. koresp. „Głosu 
skiego“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w „Moni 
torze Polskim" ogłoszono, że na 
miejsce posła Popieia wchodzi do 
sejmu inż. Wacław Wojewódzki z 
Łodzi. 

Jest to najszczęśliwszy z wy- 


Pol- 


Zwycięstwo 


przy wyborach w Gdańsku 


GDAŃSK PAT. W wyniku wczo 
rajszego gtosowania do sejmu gdań 
skiego przypada na poszczególne 


stronnictwa następująca ilość mand. 
(w nawiasach podajemy liczbę man 
datów, posiadanych przez poszcze- 
gólne stronnictwa w poprzednim 
42(30), 


sejmie) socjal-demokracji 


| znajduje się obszerna depesza z Warszawy, omawiająca sytuację przedwy- 


a posiedzenia takiego prawdopo- 

dobniej nie będzie, przeto p. Wo- 

jewódzki zostanie posłem  wyłą- |! marsz. 

brańców narodu, ponieważ nigdy|cznie w „Monitorze Polskim“. 
— o ——— 


partja ladowa Blaviera 5(6). Resz- 
ta mandatów 


Telefony „Głosu Polskiego"*— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
oBsee administracja i ekspedycja 1-909 oogee 
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e sai W rocznicę śmierci 
Tak piszą w Berlinie... 
Rządy parlamentarne, czy zaostrzona dyktatura? 
Marszałek Piłsudski wyciągnie Konsekwencje z rezultatu 
nadchodzących wyborów 


BERLIN, [4 listopada (Tel. wł. „Gł. Pol.) — . | 
We wczorajszym numerze „Berliner Tageblatt“ na naczelnem miejscu | 
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| 
borczą do sejmu polskiego. Korespondent na wstępie charakteryzuje posu» | | 
nięcia rządu w kierunku rozbicia partji prawicowych, następnie charakte- | | 
ryzuje nastroje i przewidywania w związku z ostatniemi wyborami komu". | 
nalnemi, w szczególności w Warszawie i Łodzi, wreszcie omawia możliwoś : | | 
ci stworzenia lewicowego bloku wyborczego pod egidą rządu. Najcharakte-/ | 


rystyczniejsze jest zakończenie korespondencji, w której czytamy dosło»=. 
wmie: 


„W każdym razie widać, że osoby, zbliżone do Piłsudskiego, rozwijają 
bardzo energiczną działalność przedwyborczą i przystępują z całą powagą 
do przygotowania w przyszłym sejmie takiego układu sił, któryby pozwolił 
Piłsudskiemu na sprawowanie rządów parlamentarnych. Rząd trakłuje przy 
szłe wybory jako eks reryment, który dopiero wykaże, czy będa dlań możli- 
we rządy na zasadach parlamentarnych. Ustąpienie rządu w razie nieko- 
rzystnogo dlań wyniku wyborów nie jest wogóle brane pod uwagę. W tym 


wypadku wprost przeciwnie wystąpiłaby na widownię dyktatura w zaostrzo 
nej formie«, 


Antoni Słonimśki i red. Grydzewski 


skazani zostali za obrazę dyr. teatrów miejskich 


War.. kor. „Gł. P.* (St.Gr. tet.:1 
O godz. 11 w sądzie okręgo*: 
wym rozpoczęto proces p. Sło- 
nimskiego, oskarżonego o obrazę | 
p. Artura Śliwińskiego, dyrekto- 
ra teatrów miejskich. 

Przedmiotem sprawy jest zda: 
nie, zamieszczone w nr. 143-cim; 
„Wiadomości Literackich* z u-| 
biegłego roku w związku z wy” 
stawieniem w teatrze „Narodo-/ 
wym“ „Snu srebrnego Salomei"! 
zdanie tej treści: 

„Lewicowość p. Śliwińskiego moc- 
no zresztą wobec magistratu elastycz 
na, nie powinna być przeszkodą do 
pokazania drzwi temu ignorantowi : 
karjerowiczowi*. 


Obronę p. Słonimskiego wnosi 
adw. Wasserberzer, interesy p. 
Śliwińskiego reprezentuje adw, 


Dziś przypada |1l-ta rocznica 
śmierci Henryka Sienkiewicza. 


Monsign. Pellegrineffi 


nowym nuncjuszem 
w Polsce 


WARSZAWA, 14 listopada. =" 
(Tel. wł. „Gł. Pol“). Z kót nm- 
ciatury dowiadujemy się, iż infor", 
macje o ostatecznej nominacji o- 
becnego nuncjusza papieskiego w 
Jugosławii mons. Pelegrinetti na 
20 ! Rozprawie przewddniczy pre“ stanowisko nuncjusza papieskie- 

Ź i zes Laskowski. go w Warszawie są prawdziwe. 
| Obrona p. Słonimskiego powo-| Porozumienie między Stolicą A=, 
ilala na świadków pp. Wiljama| postolską, a rządem polskim w: 

Horzycę, Leona Schillera, Wacła tej sprawie zostało już osią- 

wa Łypacewicza i Właądysławaj ©. ~ 

Zawistowskiego. gmięte. 

Oskarżony jest również reda- 
ktor Wiadomości Literackich" 
p. Grydzewski. 
wym, sąd uznał p. Amoneza gr,|otrzymał order sowiecki 
nimskiego i redaktora Grydzew- , „, MOSKWA, 14 (Pat)— Na osta- 
skiego winnym znieważenia p. '1iem posiedzeniu kongresu przy- 
Artura Śliwińskiego i skazał każ|jaciół ZSSR, komisarz wojenny — 
dego z nich po 2 tygodnie wie- Woroszyłow, odczytał postanowie 
zienia. nia rewolucyjnej rady wojennej, 

Oprócz tego redaktor Grydzew |nadające odznaczeni orderu „Czer 
ski skazany został. na 305 złot. wonego Sziandary następującym 
o > + 3 aÊ H Z . 1 
sądził od skazanych na rzecz], Klarze Zetkin, Andrzejowi Mar- 


Z 
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Poseł bańcucki 


z 


Dyr. Artur Sliwiński. 


Szarnań ski wąż czym przestępny zakwalii-|p. Artura Śliwińskiego powógz” ty, Maksowi USNO me 
3 kowano jako obrazę osoby urzę-j two cywilne w sumie 1 złotego, | Sadoul, Beli Kun, Szan-Kuo-Taowi 
Nadto w sprawie bierze udział] dowej, co podlega oskarżeniu pul tytułem odszkodowania za stra-|i Stanisławowi Łańcuckiemu. 
prokurator uszkowski, ponie- blicznemu (art. 532 K. K.). ty moralne. 
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Pracowify dzień 


marsz. Piłsudskiego 


Sen. Jarmułowicz (PP.S.) 


krotce „Głosu ` Polskie obejmie prezydenturą w Częstochowie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: WF > 
nie otrzyma djet, te ostatnie bo Wczoraj w południe przybyłļ Częstochowa, 14. 11. stalono, jako posiadającą najwię: 


wiem są wypłacane od dnia w któ 
rym poseł złoży ślubowanie, A po 
nieważ akt ten odbyć się może 
tylko na posiedzeniu prawde | 


cej szans na stanowisko prezyden- 
ta miasta kandydaturę senatora. 
Jarmułowicza z PPS. Pertraktacje 
co do obsadzenia poszczególnych 


do gmachu prezydjum rady mini Po wyborach do rady miejskiej 
strów marszałek Piłsudski, gdzie| w Częstochowie podjęte zostały 
konferował z wicepremjerem Bar- pomiędzy sy Aa Ba 
tlem, a następnie udał sią do mij9T4z ugrupowań lewicowo Ró : ł : : 
nisterstwa ów ziarthiwaych: kratycznych rokowania w sprawie |stanowisk w magistracie mają być 

Po powrocie do. Belwederu— | utworzenia magistratu. Narazie u- | zakończone w przyszłym tygodniu, 


Piłsudski przyjął przybyłego | aminer ini punn: 


'z Krakowa arcybiskupa Sapiehę. | Zamach bombowy 


na byłego prezydenta Meksyku 
MEKSYK, 14 (Pat) Gdy prezy- Ponadto zaaresztowano 3:go do 


socjalistów 


EWA TAGELICHTÓWNA 
ARTUR GILLES 


zaślubieni dent Meksyku, Obregon, jechał na datę i sprees o gamadi 

: RC NĘR 5 „I ; walkę byków rzucono na jego sa-|Obregon zachował spokój i by 
ABAO) obok SO oe! Erlach-Niederoesterreich mochód bombę. Odłamek rozbi- pomimo wypadku. obecny na wi- 
rali 4(8) polacy 415) narodowi li- tej skutkiem wybuchu szyby, zra-|dowisku. Prezydent Calles, który 
berali 50) niemiecko gdańska nił Obregona w policzek. Jadącyfrównież przypatrywał się walce 


Solidnego pana iw drugim samochodzie towarzysze 

inne| przyjmę na mieszkanie w wieku j Obregona zranili ciężko wystrzała 

jśrednim. Ulica Nowc-Zarzewska mi z rewolweru dwóch zamacho- 
Ir. 46 ra. 9 | iwWCÓW» 


byków, dowiedziawszy sie o zama 
chu winszował Obregonowi oca» 


przypada lenia, 


na 
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, 


Nr. RYS 


[to i jak walczył o niepodległość? 


Kilka refleksji w związku z rocznicą listopadową 


Warszawa, 12 listopada, 

Utoczyście było wczoraj w 
Warszawie: uroczyście; — urzę: 
dowo. Święta państwowe prze- 


staa już, naiwidoczniej, tłum 
wzruszać Starą się obowiąz-; 
kiem, Może to i dobrze? 


W każdym razie, nam, slar- 
szym, rocznica wczorajsza chwi- 
lami ogromnie przypominała 
dawne „tabielnyje dni*. 

* 

Mijaąc hotel - „Bristol*, 
własuość — jak wiadomo — 
lonacego Paderewskiego, nie 
bez zdziwienia zatrzymałem s'e 
na widok dekoracji tego gma- 
chu. Ponad oknami l-go pie- 
tra widniał tu duży portret Pil- 
sudskiego, obramowany lamp- 
kami elektrycznemi, 

— Nie mogło to się stać 
— pomyślałem — bez wiedzy 
ex-premjera, mistrza tonów. A 
kto wie, czy nie z jego pole- 
cenia ? — 


. z . 


słowa starca mogły nabrać wy- 
razistości. 


Sluchamy, wpatrzeni w tę 


drobna postać o” grażnych si- weszła, prawem “kaduka, 
tylko w posiadanie rocznicy, ale | 
Wykorzystała iegu| 


miastych. wąsach i ocza*h pocz- | 
ciwca, ad 

Ale co to?. Co on mó ! 
wi?.. QGży nas słuch nie myli? | 

„My, panowie, tako, des 
mokraci, nie mamy nowodu do 
zbytnich zachwytów nad kon- 
stytucją 8 maja Dla chłona 
nie ona prawie nie uczyniła... 

Dalsze słowa zagłuszył nao- 
le powstały gwar śród naibl'ż- 
szego otoczenia mówcy, iako 
też gromki oklask 
lewicowej. 


młodzieży 


EN 


r- 


Okazało się, że endecja 


tie- 


| = Jeża, 
zarzybiałość, gluchotę ' i—gfoś- 
ne nazwisko. 


może chłodna. spekulacja par- 


tyjna. | 

Tym sposohem, taki np. 
Miłkowski — człowiek z grun- 
tu obcy endęckiemu pojmowa- 
niu spraw naradowych — mógł 
przez długie lata słażyć „wszeche 
polakom'* za kukłę na sztan- 


Nieraz potem  obsetwawa- | darze, 


łem tę jei gonitwę za 
mi nazwiskami, to 


ołoś1e 
wciąganie 


Nie on jeden, zresztą. Wiado 
mo, że ogłoszenie niepodle 


do szeregów Narodowej D»-|głośri Polski przez mocarstwa 


mokracii przeróżnych znakomie 
tości, ludzi gorących, a łatwo- 
w ernyvh, bioracych za dobrą 
moaetę frazesy niby npatrjotycz- 
ne i wcale nie podejrzewa ą 
cych, że za nemi ukrywać się 


er 


centralne było powodem moc» 
nei kontrowersji między Sien- 
kiewirzem, a prowodyrami Nar. 
Demokracji — kontrowersii, w 
której prze'awiła się olbrzymia 
różn'ea organizacji duchowych. 


Duch szkoły polskiej 


Zagadnienie ducha naszej szko-| 


Kto bywa na posiedzeniach rad 


I oto nowe przyszło wspom- ty średniej staje się z dnia na pedagogicznych, wie, jaką żało- 


nienie. 


r. 1902, Wielką salę hotelu 
na Limmatquai szczelnie wy- 
pelniła wszystka młodzież pol- 

ska, bez względu na różnicę 
przekonań: tak więc członko | 
wie Związku (lewicowego), jak! 
„farodowego'*  Z'ednorczen:a. 
Wszakże tylko ci ostatni czuli 
się tu gospodarzami. Zebranie 
miało na celi obchód rocznicy 
3 go maja; 'uż wówczas zaś 
endecja uznała to święto za) 
swoje, partyjne, Oczywiście, 
była to zwykła uzuroacja, sko- 
ro się zważy, iż polska reak- 
cja XVIII wieku, która zarów 

no poglądami, iak i metodami 
walki odgrywała swego czasu 
rolę obecnej endecji — twór- 
ców Konstytucji 3 Maja zwali 
czała. 

Nie mogłem wówczas zto» 
zumieć, jak to się stało, że 
polska lewica pozwoliła pol- 
skiej prawicy wydrzeć sobie 
tę tak bardzo lewicową pa- 
miątkę, 

Ale nagle stało. się coś, 
coś zgoła nieoczekiwanego, co 
mi fakt ten w  zupepełności 
wyjaśn ło. 

Organizatorowie uroczysto” 
ści sprowadzili z Rapperswvlu 
Zygmunta M'lkowskiego (Jeża). 

Wszyscyś ny starca powita- 


li z czcią. Usadowiono go w 
wygodnym fotelu za prezy- 
djalnym stolem i uczyniono 


honorowym przewodniczącym. 
— Rozpoczęły się mowv. Sta- 
ruszek, mocno już wówczas 
głuchy, z początku usiłował 
słuchać, ale po pewnym czasie 
głowa mu się zaczęła kiwać — | 
usnał, Po sali przełeciał dye! 
skretny, pobłażliwy uśmiech; 
Oratorskie popisy ciągnęły sie 
dalei, Mówili zarówno „„zjed-: 
noczeniowcy*, 'ak i „związkow- 
cy"; jedni i drudzy unikali aks 
centów mocniejszych, by róż- 
nicami poglądów nie zakłócać 
harmonii święta ogólno naro- 
dowego, 


W tem ocknał się Miłkow:- 
ski i powstał, choć, zdaje sie, 
do głosu zapisany nie był. 


Mówił coś niewyrażnie, 
prawie szeptem i długa upły- 
nęła chwila, zanim na sali do- 
słateczna zapanowała cisza, by 


lwem okłamywaniu 


szkoła nasza — powiedzmy to 
Śmiało i otwarcie! — jest zgoła | 
ducha pozbawiona. Straszliwa | 
pustka, jałowość i tmartwota, | 
miast pelni, treści i życia, wszech 
władnie panują na jej obszarze. 
Nasza szkoła średnia nie ma zdro 
wej młodzieży I nie ma czynnych 
nauczycieli: bez tych dwóch pod 
stawowych warunków istnienia 
jest zaprzeczeniem samej istoty 
szkoły, Taka szkoła musi być zaj 
renem zjawsik anormalnych — 
czy będą niemi głośne, podnieca- 
dace opinię publiczną wydarzenia 
w gimnazjum im. Orzeszkowej, 
czy też dyskretną tajemnicą do- 
skonale osłoniete wypadki w gim 
nazjum Miklaszewskiej. 


Zdajemy sobie dokładnie Spra- 
wę z wielu tragicznych przyczyn 
okresu wojennego į powojennego, 
które dó tego stanu rzeczy w, 
szkolnictwie naszem doprowadzi- 
ły. Sięgając w przeszłość, rozu- 
miemy konieczności histor"czne, 
wynikłe z niewoli porozbiorowci 
narodu; marząc zaś g przyszło- 


j , i (dzień coraz bardziej poważnem, sną powinnością jest dla rozsąune 
Działo się w Zurychu, W) palącem.. i bolesnem: albowiem go 


nauczyciela . wychowawcy 
wysłuchiwanie licznych okólni- 
ków, przesyłanych do dyrekcji 
szkól: w ich utartych komuna* 
łach dzwoni fałsz, zagłuszany lę- 
kiem przed odważniejszą próba 
reformy, z ich nudnej pedanterji 
sączy się zabójcza obojętność wo 
bec pulsującego krwią problema- 
tu odpowiedzialności społecznej, 
w ich śmiesznem wyolbrzymia- 
niu rzeczy drobnych kryje się 
niezdarnie zamaskowana chęć u- 
cieczki od wielkich zadań 1 obo- 
wiązków. Nauczycielstwo, zaha- 
towane w swej ciężkiej pracy 
zawodowej, nauczycielstwo, któ- 
rego się nigdy nie pyta, skąd czer 
pie zapasy energii duchowej, od 
którego jednak zawsze wym?ea 
sie jej bez miary, napróżno czeka 
na zapowiedź  radyka!niejszej 
zmiany, na radosną podnietę, na 
drgnenie wiary krzepiącei... 
Każde — słuszne nawet — za- 
rządzenie naczelnych władz 
szkolnych wskutek swoistego za- 
gięcia formalistycznego wnet na- 
biera charakteru suchego nakazu, 


ści, nie noddaiemy się bynaim 1iej| niweczącego swe właściwe zna- 


urokowi ideałów, 
oderwaneł ed brutalnej rzeczywi- 
stości fantazji egzaltowanych je- 
dnostek. 

W serdecznej jednak trosce O 
naszą szkołę oceniamy w całei 
rozciągłości szkodliwszy, niż dis 
każdej iruej współczesnej insty- 
tucji, wpływ masnwei sugestii i 
uzależnionej od nisi woli zbioro- 
wej, znakomicie potęzuiacy zło, 
które wyrasta z czynników ob 
jektywnych, Szkodliwość taka 
widzimy  przedewszystkiem w 
krzewieniu obłudy, w Świado- 
społeczeń- 
stwa wzniosłymi frazesami bez 
żadnego odpowiednika faktyczne- 
go, w tępem zadowoleniu z osią: 
gniętych lub zamierzanych zwy- 
ciestw nader watpliwej wartości. 

Naczelne władze szkolne, któ- 
rym powierzono naukowe, mora! 
ne i obywatelskie kierownictwo 
naszych szkół, 
łch wszechstronnym rozwojem, 
nietylko nie przeciwdziałają temu 


przejawowi szkodliwej woli zbio | gg 


rowej, lecz owszem same popie- 


ralą go swym autorytetem zwierz | Eg 
chniczym i swą mocą wykouaw-| i 


czą. 


oraz dozór nad| AB 


wysnutych z| czenie, 


Oto maleńki przykład, 
W ostatnich dniach minister- 


stwo wyzn. relig, i ośw. publiczn. | 
wydało następujacy okólnik: 

„Zarządzam, aby portret każdo | 
razowego prezydenta Rzeczypo” 
spolitej był umieszczony we 
wszystkich szkołach powszech- 
mych, Średnich ogólnokształcą- 
cych,  Sseminarjach nauczyciel- 
skich i sy szkołach zawodowych, 
zarówno państwowych, publicz- 
nych, jak i prywatnych, W KAŻ- 
DEJ KLASIE*) (sali okradol 
wei), sali aktowej, w gabinecie. 
dyrektora (kierownika) i w po-. 
koju nauczycielskim, 


*) Podkreślenie nasze. 


wszystkie dotychczas 


c rande-Ki: 


TEER z 
ER 


Film jakiego jeszcze nie było. 
Największy Szlagier sezonu, który podbije 


Una ma coś 


to będzie miało co 


jpowinien być strumieniem orzeźwiających retorm 


r 


Portret o wymiarach conaż- 
mnie 60 cm. x 45 cm., ze szkłem, 
oprawiony w odpowiednie dobra- 
ne ramy, winien zajmować na 
ścianie naczelne mieisce*, Dr, Do 
brucki, minister, 


Zarzadzenie to przez kurator- 
ium przesłane zostało szkołom 
„do wiadomości i wykonania”, 

Czy zarządzenie w takiej for- 
mie było potrzebne? 


Prezydent Rzeczypospolitej jest 
najwyższym _ dostojnikiem pań- 
stwa, Obdarzonym tą godnością 
przez zgromadzenie narodowe. 
W szkołach, będących pod opie- 
ką państwa, musi — oczywiście 
— wisieć portret prezydenta. 


Czy jednak nie posladałby tu, 
jako symbol, większej wagi 
miast kilkudziesięciu lub kilkuna- 
stu portretów prezydenta — por- 
tret jeden — umieszczony w sali 
aktowej? 


Zapytujemy: jaki cel ma żąda: 
nie, by portret prezydenta wisiał 
W KAŻDEJ KLASIE? — Wpaja: 
mie w dzieci czci dla majestatu 
Rzeczypospolitej? Lecz cześć, 
która należy bezwątpienia do naj 
głębszych uczuć człowieka, nie 
powinna być wpajana środkami 
zewnętrznymi. Dewocia jest wro 
giem prawdziwej religijności — 
groźniejszym „niż sceptycyzm! 


Majestat Rzeczypospolitej — to 
siła twórcza narodu. Rozszerzmy 
ściany naszej szkoły, zedrzyłmy 
z nich szaro - zieloną pleśń dłu- 
goletniego zacofania, wpuśćmy 
pod iej niski pułap prąd świeże- 
go, czystego powietrza — uczyń- 
my z niej świątynie twórczej siły 
narodu! A wówczas cześć dla ma 
jestatu Rzeczypospolitej będzie 
rzeczywiście wpajana przez szko 
łę w młode, wrażliwe serca — 
bez narzuconego przymus z gó” 
ry. 


M. P. 


widziano obrazy p. i 


„dw, 


za deburg. 


b bankruta profesorów, 
a Benedykt Hertz, 


Kto znał Reymonta, dla t-e 
go nie mogło być niespodzian- 
ką jego ostateczne przystąpie- 
nie do stronnictwa ludowego, 

Był on całe życie w głębi 
duszy ludowcem, wierzył w pol- 
skiego chłopa i w jego kultu- 
ralnem dźwignięciu widział pod- 
niesienie Polski, Mimo to, dał 
sobie wmówić, że jest ende- 
kiem i przez długi czas poz- 
walał się używać endekom za 
przynętę partyjną. 

Za podobną przynętę słu- 
żyło (a i dotąd niekiedy służy) 
nazwisko Paderewskiego, 
$ 

„W rocznice wyzwolenia“ 
wystąpił „Kurjer Warszawski“ z 
artykułem wstepnym prof, Wa- 
cława Komarnickiego. — Autor 
rewindykuje tu zasługi Romana 
Dmowskiego, któremu zaw- 
dzięczamy uświadomienie Pa 
tyża i Londynu co do ważno- 
ści sprawy polskiej, 

Jest to, oczywiście, wywa- 


lanie otwartych drzwi. Nikt 
nie przeczy, że p. Dmowski 
dla sprawy tej bardzo wiele 


uczynił. Niemniej wszakże o- 
kazał się politykiem  nietęgim, 

„Polityka jest sztuką prze- 
widywania*.—P, Dmowski zaś 
przewidywał zwyciestwo Rosji 
po stronie koalicji i z tem ko~ 
ordynował całą swoją akcję 
poltyczną, Wprawdzie wsze- 
laki drobiazg ludzki powtarzać 
zwykł zdan e: „kto mógł wie- 
dzieć, że Rosja przegra?" — 
wszyscy jednak znamy ludzi, 
którzy upadek Rosji przepo- 
wiadali. Pisano nawet o tem 
zaraz po wybuchu wojny, ale 
— fzecz prosta — nie w kur- 
jerkach warszawskich, lecz w 
mniej poczytnych i mniei bez- 
krytycznych organach. Klęska 
Rosji na Dalekim Wschodzie, 
rewolucja 1905 r. i wewnętrz- 
ny rozkład caratu niczego p. 
Dmowskiego nie nauczyły; po- 
tęga moskiewska  sugestjono- 
wała go tak samo, jak war- 
szawskich sklepikarzy i mag- 
larki. 

Pozałem p. Dmowski zda- 
wał się nie rozumieć, że ew. 
tryumt Rosji przy boku koali- 
cji byłby dla Polski ciosem 
tragicznym. Nie by wówczas 
nie wskórały paryskie i londyń- 
skie rozmowy p. Romana, Po- 
pierane przezeń zjednoczenie 
pod carskim knutem, gdyby 
zostało przeprowadzone, wca- 
leby nie uwzgledniało postula- 

jłtów _pałrjotyzmu polskiego, 
Czegoś podobnego spodzie- 
„wać się mógł ktoś bezgranicz 
nie naiwny, ale nie polityk. 


|  Tvlko odebranie caratowi 
Warszawy mogło sprawę pol: 
ską uczynić w oczach koalian- 
tów sprawą narodową, Do 
tego dążył, do tego dopoma- 
gal Piłsudski, byna mniej pań- 
stwom centralnym nie zaprze- 
dany, jak nas przekonał Mag- 
Cała akcja Pilsud- 
skiego dowodzi, że on jeden 
pofrafił bieg wypadków prze- 


widzieć i on jeden kwestię 
polską na godnem jej umial 
postawić mejscu, I nie na tv 


38 |nie poradzą najwymyślnie sz” 


cytaty kurjerków warszawskie 
i ratujących _' „narodoweg 
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Zderzenie pociągów 
6 osób rannych 


Dnia 12 b, m. na stacii Bara- 
nowicze nastąpiło zderzenie idą“ 
cego luzem parowozu z pocią- 
ciem osobowym. wskutek czego 
uszkodzony został znacznie pa- 
rowóz, brankard i wagon mie* 
szany 2—3 klasy. Lekkich obra- 
żeń doznało 4 pasażerów i dwie 
osoby z pośród obsługi pocią* 
gów, 


tfraszmna śmierć kupca 


Z Krakowa donoszą: 

W dniu wczorajszym wyjechał 
do Warszawy kupiec kaliski Hertz 
Szklarz. Pociąg ten 'zatrzymał się 
na stacji Sąsieczno, gdzie kupiec 
zajął się porządkowaniem swych 
paczek na półce. 

Jeden z większych pakunków 
wypadł przez otwarte drzwi na 
tor, a szklarz wyskoczył aby ją 
podnieść, w tym momencie pociąg 
ruszył, a nieszczęśliwy kupiec do- 
stał się pod koła. 

Pomimo natychmiastowego za 
trzymania pociągu, z pod kół wy 
dobyto już tylko przecięte na dwie 
części ciało kupca kaliskiego. 


AMZMEGREEZEMES EE 


Sucha przedwcześnie 
wiotczejąca i fijologicz- 
nie starzejąca się cera, 
wymagają celem wywołania świe- 
zości, identycznych zabiegów, a 
mianowicie: natłuszczania twarzy 
rano i wieczorem ożywczym 
kremem „Oxa* Dra Lusra, 
poczem zmywa się gorącą wodą 
iDra Lustra otrąbkami 
migdałowemi, Częste pudro- 
wanie pudrem egzotyczny m 
Dra Lustra zmiękcza naskó- 
rek, 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Kafasirofa samocho- 


dowa 
Auto kasy chorych 
rozbiło się o drzewo 


KRAKOW, 1311 (PAT) Wczo-{ 
raj wydarzył się pod Łodygowi- 
cami na drodze między Białą 
a Żywcem katastrofa samochodo- 
wa. Jadący z Witkowic samochód 
sanatorjam kasy chorych w By- 
strej najechał na przydrożne drze- 
wo i rozbił się doszczętnie. Szofer 
wyszedł z katastrofy bez szwanku, 
natomiast jadący z nim mechanicy 
odnieśli poważne obrażenia. Jeden 
z nich Łaciak w drodze do szpi- 
tala w Bielsku zmarł, Dwaj inn 
mechanicy, Gowdzik Marjan i So 
larz Józef, doznali ciężkich obra- 
żeń. Wszyscy mechanicy pocho- 
dzili z Krakowa. 


i 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 


Dyrektor: ALFRED STRAUCH 
Telefon 13-84. 


SALA FILHARMONJI 


Miedziela, dnia 20 listopada 
1927 r. © godz. i2=ej w poł. 


2: Poranek Symfoniczny 
- GRIEGOWSKI 


Dyrygent: 


Bronisław SZULE 


Solistka: 
MARJA 


MIRSKA 


x) ortepian) 


ROGRAM: 
$ EDWARD GRIEG: Peer Gynt: 
Suita I, 
Poranek 
Smierć Azy 
Taniec Anitry 
W grocie króla gór. 
Koncert fortepianowy A-moll 
Peer Gynt: Suita Il 
Wykradzenie niewiasty 
Taniec arabski 
Powrót Peer Gynta 
Pieśń Solveijgi 
Sigurd Jorsalfar 
Marsz tryumfalny 


— m 
Bilery od I zł, do 4 zł, już nabywać 


można w kawe Filharmonji od g. 10.30 
do Xej Orsz od g» f-ej do 7-ej wiecze 
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| 
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Zapisujcie sie na członków L. O. P. P, [U Piotkowsrass, my. tront, 


„15.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Fołd poległym policjantom w stolicy 


a 0 m 


— m M W NA $ 


Komendandant główny policji pułk. Maleszewski przed frontem oddziałów w chwili odczytywania 
listy policjantów, poległyeh w czasie pełnienia służby. 


Pierwsze miejsce zajęła Polska 


na międzynarodowych Konkursach hippicznych 
w Nowym Yorku 


Otrzymaliśmy szereg szczegó-| milknących oklasków 


powitała 


łów, dotyczących międzynarodo”| wspaniały sukces świetnych ka- 


wych konkursów hippicznych 
Nowym  Jofku, 
depesze sobotnie, 


Według informacji 
nych w kilku źródłach drużyna 
polska wygrała w piątek, 11 b 
m. najważniejszy konkurs turnie- 
ju — „Puhar Narodów“ zwany 
po angielsku „International Mili- 
tary Trophy“, 


sprawdzo- 


W konkurencji tej polacy o0- 
trzymali półtora punktu karnego. 
amerykanie 3 i pół p. k.. kana- 
dyjczycy 7 p. k. i francuzi 14 p. 
k. 

Po zwycięstwie polaków cała 
dwunastotysięczna widownia 
wstała z miejsc i huraganem nie” 


w | walerzystów polskich. Okrzykom 
wyjaśniających| i wiwatom nie 


było końca. 


Entuzjiam widowni. przeszedł 
ina łamy prasy, która wyrażaj 
się o sztuce jeźdźca polskiego sa- 
memi superlatywami. 


Tegoż dnia odbył się konkurs 
„Potęgi skoku”. Nowy tryumf 
jeźdźca i konia polskiego. Rtm. 
Antoniewicz na Readglead zdo- 
bywa pierwszą nagrodę (375 do- 
larów) plk. Rómmmel na klaczy 
Powder Puff, szóstą nagrodę (50 
dolarów). 


NOWY JORK, 14 listopada. — 
(Pat.) — Sobota 12 b. m. była 
ostatnim dniem międzynarodo- 
wych wielkich zawodów hippicz 
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nych. W dniu tym odbyły się 
biegi. W konkursie myśliwskim 
rtm. Antoniewicz na Redglead 
zdobył H nagrodę. W konkursie 
parami pułk. Rómmel na Fagasie 
i rtm. Antoniewicz na Redzglead 
zajęli II miejsce. W ogólnej klasy” 
fikacji drużyna polska zajęła 
pierwsze miejsce, zdobywając 20 
nagród, w czem 9 pierwszych na 
gród i 5 puharów. 


Tegoroczne nowojorskie kon- 
kursy hippiczne były jednym, nie 
przerwanym pasmem zwycięstw 
polskiej kawalerji, wielkim po- 
tężnym tryumfem sztuki polskie- 
go jeźdźca, 


Jest to dotychczas największy 
sukces sportowy polaków na are 
nie międzynarodowej. 


Kanclerz Marx i min. Sfresemanmn 


manifestują w Wiedniu jedność niemiecką 


Kanclerz Marx. 


WIEDEŃ, 14 listopada, (Pat.) - 
Dziś przed południem przybyli 
do Wiednia kanclerz Rzeszy nie- 
mieckiej dr. Marx i minister spr. 
zagram. dr. Stresettarnt. Goście 
powitani byli na dworcu przez 
kanclerza Seipla i reprezentanta 
prezydenta republiki austrjackiei. 
Osgodz. 11 przed południem kan- 
clerz Marx i minister Stresemann 


złożyli wizyte kanclerzowi dr. 
Seiplowi. 

O godz, 1-ej w południe prezy” 
dent republiki Heinisch przyjął 
kanclerza Marxa i ministra Stre- 
semanna. Po przyjęciu odbyło się 
śniadanie, wydane na cześć nie” 


mieckich gości, 


WIEDEŃ, 14 listopada, (Pat.) - 
Kanclerz Seipel wydał dziś wie- 
czorem przyjęcie na cześć Stre'! 
semanna i Marxa, Na przemówie- 
nie Seipla odpowiedział podczas 
przyjęcia Marx, dziękując ser- 
decznie za przyjęcie: „Wiele się 
zmieniło ostatnio, lecz nie za 
chwiało się uczucie wzajemnego 


Min. Stresemann 


Kanclerz Seipel. 


zrozumienia miedzy Niemcami a 
Austria. do której przybyliśmy ia 
ko wierni przyjaciele“. Następnie 
kanclerz Marx wyraził nadzieję, 
że kaclerz Seipel wkrótce przy” 
będzie do Berlina, gdzie NIE DO- 
ZNA UCZUCIA, ŻE BAWI POZA 
GRANICAMI WŁASNEGO KRA- 
JU. 


Po przyjęciu tem odbył się 
wielki raut. na którym obecni 


byli liczni przedstawiciele korpu“ 


Josma Selim i Ralf Bg- 
nafzky 


zatruci czadem 


W ubiegłą niedzielę zdarzył się 
w Berlinie nieszczęśliwy wypadek 
który dotknął znanego kompozyto- 
ra wiedeńskiego dr. Ralfa Benatz- 
ky'ego i jego żonę, śpiewaczkę Jo 
smę Selim. W przeddzień wieczo- 
rem w mieszkaniu artystów napa- 
lono w piecu, a gdy nazajutrz ra- 
no służąca zamierzała ich obudzić. 
znalazła małżeństwo w łóżkach 
bez ruchu. Natychmiast wezwany 
lekarz skonstątował ciężki wypa- 
dek zatrucia czadem, Po dwugo- 
dzinnych usiłowaniach udało się 
artystów przywrócić do życia, po- 
czem przewieziono ich do sanato= 
rjum, gdzie znajdują się dotych- 
czas. Stan ich jest ciężki, lecz jūż 
nie groźny. Powrót do życia- Za- 
wdzięcza para artystów jedynie tej 
okoliczności, że drzwi sypialnego 
pokoiu nie były w nocy zamknięte 


Werbunek do parfii 


MOSKWA, 14.11. (PAT). Z okae 
zji rocznicy 10- lecia rewolucji paź- 
dziernikowej w całem państwie 
odbywa się nowy werbunek par- 
tyjny. Z dotychczasowych danych 
wynika, że przyjmowani, są głów- 
nie wykwalifikowani robotnicy, 
zatrupnieni w fabrykach metalo- 
wych i elektrotechnicznych oraz 
w warsztatach kolejowych. 


$ 


MOSKWA, 14.11. (PAT), Na 
konferencji jednego z rejonów 
moskiewskich przedstawiciel cen- 
tralnego komitetu partji komuni- 
stycznej oświadczył, że centralny 
komitet partji obraduje właśnie 
nad kwiestją wykluczenia przywód: 
ców opozycji z naczelnych instap- 
cji partyjnych i państwowych. 


Zabeznieczyć Borysław 
przed powodziami! 


W związku z ostatnim wyle" 
wem rzeki Tyvśmienicy i wyni- 
kłemi szkodami, izba pracodaw= 
ców w przemyśle naftowym w 
Borysławiu zbiera materjały dla 
przedstawienia ich p, ministrowi 
robót publicznych inż. Moraczew 
skiemu. Zgromadzone materiały 
tyczyć się będą przedewszyst” 
kiem konieczności uregulowania 
tej rzeki. Celem zabezpieczenia 
Borysławia należałoby uregulo- 
wać około 7 kilometrów jeji bie- 
gu. Koszt takiej regulacji wyniósł 
by około 80.000 zł. od kilometra, 
czyli około 560,000 zł. Wydatek 
ten opłaciłbv się stokrotnie wo 
bec szkód. nieobliczalnych 
wprost, a powodowanych w prze 
myśle naftowym przez wylewy 
Tyśmienicy. 


kJ * 


Wiejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami 16 i 10 


Od wtorku 15 do poniedziałku 21 
listopada 1927 r. 


DLA DOROSŁYCH 


Dramat w 8 aktach włg. powieści 
LUDWIKA BIRO 


„Hotel Imperial" 


W roli głównej: 
POLA NEGRI. 
Nad program: 
Fragmenty z obrazu p. t. „Z żaru 
piekieł na Śnieżny szczyt". 


DLA MŁODZIEŻY: 


11 taru piekieł ma Śnieżny szczyt” 


Niebezpieczna wyprawa do puszcz 

r dżungii airykańskich oraz na nie: 

botyczny szczyt wygasłego wulkanu 
Kilimandżaro. 

Nad program: Ferdek i Merdek w far- 

sie p. t. „Oj, ta ochrona lokatorów!" 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne 
. m a m a o oman 


Dr. med. $. Bogusławski 


leczy — naturalną bezlekKar= 


su dyplomatycznego, władz | Spojstwową metodą Kręgarstwa 


łeczeństwa. 


choroby: 
nerwowe, wewnętrzne, przemiany 
materji (astma) i kobiece. 


Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz. 
prócz niedziel : świąt. 


PREMIERY TEATRALNE 


TEATR 


i 


Teatr miejski: „Dar poranka” -- Komedja 
w 3 aktach Joachima Forzana 


Miałem ongiś znajomego, któ: 
ry czytał wszystkie książki, ia- 
kie mu wpadły pod ręce, i cho“ 
dził na wszystkie widowiska do 
teatru. Czasam' ostrzegałem go, 
że książka, do której się zabiera, 
jest stekiem najgorszych bredni, 
a sztuka, na którą kupił bilet, na- 
leży do ramot ostatniego rzędu. 
Ale on zamykał mi zawsze usta 
następującem zdaniem: 

— Jeżeli autorowi opłacało się 
napisać. a wydawcy wydruko- 
wać, względnie dyrekcji wysta” 
wić, to mnie się napewno opłaci 
przeczytąć. lub wysłuchać! 

Ten znajomy zginął mi gdzieś 
z oczu. Ale nie wątpię ani przez 
chwilę, że jeśli jest w Łodzi, to 
póidzie na „Dar Poranka', 

Mam wrażenie, że kupi bilet w 
jednym z pierwszych rzędów i 
dostanie na przedstawieniu manii 
prześladowczej, bo mu się będzie 
zdawało, że ktoś za nim siedzi 

Ale może będzie wprost. prze- 
ciwnie. Jeden z redaktorów wie:- 
kiego dziennika wiedeńskiego po- 
wiedział ongiś, mając długoletnie 
doświadczenie: „Man kann das 
Niveau des Publikums nie genug 
niedrig einschätzen“. Jeśli się nie 
mylił, to „Dar Poranka* powi- 
nien mieć powodzenie. Jest to bo 
wiem głupstewko najgorsze z naj 
tandetniejszych. Ani akcji, ani 
djalogu. ani przeżyć, ani typów. | 
ani logiki psychologicznej.  Po-| 
prostu ma się wrażenie. że autor 
był członkiem amatorskiego koła 
dramatycznego na jakiejś - wło” 
skiej Wiśniowej Górze i dla letni- 
ków, zabawiających się w teatr. 
napisał „komedię“. Może nawet 
sam grał amanta; bona, która mn 
przypadła akurat do gustu — a- 
manike, a .złoślilwym wujaszkom 


i ciociom zatknął buzie rotami. 
„malującemi* środowisko. Ale 
kogo... kogo... — pytam... — ko: 


go to wszystko obchodzi? 
Jeszcze przed premjerą ~ po 
premierze nie mogło się to zda- 
rzyć — przyrównywano „Par 
poranka* do komedji Nicodemie- 
go „Świt, dzień i noc“. Zdaje się, 
że ten. który to wykombinawał, 
nie znał ani „Daru Poranka*, ani 
„Świtu. dnia i nocy“, Zmyiiio go 
zapewne pochodzenie autorów 
pewne podobieństwo tytułów. 
Już przed premierą dyrekcja ts- 
atru we wzmiankach prasowych 
usprawiedliwiała się między wier 
Szami, że „Dar Poranka* sia10- 
wi tylko ..entrepiece*. aby wy- 
pełnić czas, potrzebny do przy” 
gotowania następnych wielkich 
premier, „Peer Gynta* i „Wy” 
zwolenie'. Wiemy wszyscy, że 
„entrecote“ w łódzkiej restaura- 
cji jest zawsze nie do strawienia. 
Okazuje się. że „piece“ teatraity 
iest godnym kompanem restau- 


racyjnego „cote'a*. Dyrekcja m'a 


OCOGODOACOGSE 


WA SPŁATY! poleca 


Bruno Rozenberg 
Piotrkowska 103. 
Jedwabne, wełniane 
i bawełniane materjały 


OOCOOCGOGOCJCO 
Dr. med. 

Ye s „AR, se 

S. Niewiażskii 

Specjalista chorób skórnych, wene- 


tycznych i mioczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


ła przecież inne drogi do wybo- 
ru: Można było zamknąć teatr 
na tydzień, można było wznowić 
po raz trzeci „W rajskim ogro- 
dzie“. Wszystko byłoby lepsze. 
Jak to mawiano w starożytności: 
„Timeo Danaos, sed dare feren- 
des". Otóż dzisiaj publiczność te- 
atralna mogłaby Śmiało powie- 
dzieć: „Boję się dyrekcji, nawet 
przynoszącej dary*. Trudno coś 
powiedzieć o wykonaniu, bo- 
wiem trudno wykonawcom coś 
zrobić z tei sztuczki. Pani Lu- 
bieńska była bardzo miła i miała. 
jak na ubogą praktykantkę apte- 
karską, zbyt piękne dessous, któ” 
re jednak widowiska nie zdołały 
uratować. Pan Ziembiński  (no- 
men-omen!) zimny był i niedo- 
stępny, Nawet jego bó! głowy (w 
1 akcie) i brzucha (w 2-im) nie 
wzbudzał na widowni współczu* 
cia ; symnatji. Reszta wykonaw- 


ców musiała półść za intencjami 


autora. Nie ich więc jest winą że 
robili wrażenie amatorskiego: ze- 
społu na prowincji. 


Wystawa — jak mówi Słonim” 
ski — równie ładna, jak zbytecz- 
na, 

Was, 


—m—— 


Z TEATRU ARTYSTYCZNEGO 
„ARARAT* 
(Zachodnia 43). 

Pierwszy program cieszy się w dal- 
czym ciągu wielkiem powodzeniem, Dy 
rekcja teatru celem  uprzystępnieaia 
szerszemu ogółowi wydaje dla związ- 
ków I stowarzyszeń bilety ulgo (50 


proc.) za okazaniem legitymacji lub za 


świadczenia w dni powszednie ponie- 


działki, wtorki, środy i czwortki za 
wyjątkiem premier, Początek o godz. 
9,15. 

Jak nas informują w najblizszych 


dniach dany będzie drugi program. 


w lokalu 
kinoteatru 


„LUNA 


[ 


Szer-Szenia, J. 
Muzyka T. Sygietyński 


1) Oleś się nudzi, 

2) Kikimory, 

3) Blanc et noir, 

4 Dziecko ulicy, 

5) Wyższa szkoła jazdy, 
6) Pacyfista, 
71 Letniaki, 

8) Oleś ma głos! 


Kierownik literac cii 


przedstawienia 


program Nr. 


Oles ma gł 
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MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. 

KREDOWE KOŁO — grane dotych- 
czas 22 razy przy doszczętnie wyprze- 
danym teatrze będzie musiało w cza- 
sie najbliższym zejść zupełnie z afisza. 
Przedtem sztuka grana będzie dwu- 
krotnie w bieżącym tygodniu, dziś i w 
niedzielę, oraz raz jeden w tygodniu 
następnym (wtorek). Dziś ceny popu- 
larne. 

„DAR PORANKA" — z Karoliną Lu- 


bleńską j W. Ziembińskim w rolach na-iTJ Ritza pełno. że trudno już 


czelnych grany będzie jutro, t, |. w śro 
dę i w sobotę wieczorem. Ceny popu- 
larne, 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia 
arcydzieło miekiewiczowskie  „DZIA- 
DY“ grane będzie raz jeszcze wieczo- 
rem w piątek po cenach popularnych. 


TEATR POPULARNY. 

Przez cały tydzień bieżący, codzien- 
nie o godz. 8.20 wieczorem w. nowel 
efektownej wystawie  dekoracyinej 3- 
aktowa operetka „GRI-GRI*  urozma- 
icona występami duetu baletowego. 


TEATR ART.-LIT. ,GONG*, 

Dziś w dalszym ciągu rewia „Oleś 
ma glos“... Specjalnem powodzene!im 
cieszą się Bolcio Kam'ński. p. Talarico 
w doskonałej piosence Jastrzębca „Hin- 
duska“, p.p. Jaśkówna, Sielański i Sko- 
nieczny w wesołym sketchu „Feluś Am 
per.. oraz pp. Popielewska i Bukojem- 
ska w doskonałych numerach sketcho- 
wych i solowych. 

Dziś dwa przedstawienia 
7.45 i 10 wieczorem. 


TEATR KAMERALNY 

Z powodu zajęcia w repertuarze war 
szawskim znakomity artysta będzie 
mógł wystąpić w swojej popisowej roli 
tylko kilka razy do soboty wieczorem 
włącznie. 

Początek przedstawień „AZATSA”* 
godz. 9 wieczorem, 

Kasa do 7 wiecz. w cuk'erni Gostom- 
skiego później przy wejściu do teatru. 


o 


JACQUES DALCROZE W ŁODZI. 

W madchodzącą sobotę urządzony bę 
dzie o godz. 4 popoł., w teatrze miej- 
skim pokaz zespołu tanecznego słynne- 
go reformatora tańca Jacques'a Pzicro- 
ze'a pod jego kierunkiem i z osobistym 
iego udziałem. 

Bilety przez cały dzień 
w kasie zaniawiaf. 


do nabycia 


ziś i dni następnych 
A 


ta 


Wielka rewja w I6 obrazach pióra Nela, Lela, 


Wima, A. Własta. 
ego, J. Haftmana i innych 


9) Feluś Amper, 

10) Pianka Morska, 

11) Hinduska, 

12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? 

14) Czarny Bimbo, 

15) Te nóżki, 

16) Oleś wyzdrowiał! 


Reżyser: Walery Jastrzębiec. 


Jerzy fel. 


Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. 
Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. 
Baletmistrz: Eugeniusz Wojnar. 


Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 


Codziennie 2 przedstawien 


ia: o godz. 1.45 i 10 wiecz. 


W soboty, niedz. i święta 3 przedsławienia o godz. 5.45, 7.45 


i 10 


wiecz. 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5|] FYRTNYETYWIETE a WZORZE WZZERZN 


o godz.: 


Nr 314 


DLA PIĘKNYCH PAŃ 


Co noszą 


Paryż, w listopadzie. 

Wszędzie dobrze, w domu naj- 
lepiej. Przysłowie to zdaje się, 
zostało stworzone dla użytku pa” 
rvżanęk. Bo czyż może być 
gdzieś piękniej weselej i bar- 
dziej zajmująco. niż w tem ko- 
chanem mieście? Kto nie poluje 
obecnie. ten wraca już do Pary- 
ża. Na każdym kroku spotyka się 
dawno niewidzianych znajomych 
D 
Imiejsce. Wszystkie etrangerki, 
‘zanim powróca do Nowego Jor- 
,ku. Londynu, czy Buenos Aires, 
| pragną jeszcze na poczekaniu za 
„opatrzyć się na sezon zimowy w 
najmodniejsze futra, czy płaszcze. 

W Parvżu słonecznie, jasno, 
lecz chłodno. To też paryżanka, 
na crene de chinową suknię na- 
|rzuca lekkie futro,  słomkowy 
| wiosenny kapelusik, okryty Ko” 
jniuszkiem woalki. z pod którego 
figlarnie wyziera iej koniec no- 
ska i czemprędzej biegnie po za- 
kupy. Zanim się jednak zdecy” 
duje, co ma wybrać, lustruje 
|przedtem swe koleżanki amery- 
kańskie. które już zdążyły na- 
bvć i włożyć najświeższe mo” 
dele. 

Gdyby z nich prorokować na 
przyszłość. to płaszcze czarne 
byłyby naiszykowniejsze w tym 
roku. Widać je w wielkiej ilości. 


w Paryżu? 


breitszwanzu, przyozdobione po 
pielatym lisem, srebrnemi popie- 
licami lub popielatym w cienie 
karakułami. Całe płaszcze 
popielatych baranków w odcie- 
niach także szykownie wygląda- 
ją. Dla pań, lubiących się ubie: 
rać ekscentrycznie, nadają sie 
znakomicie futra z pręgowane' 
żebry. z kołnierzem bronzowyr 
lisim i takim rękawem wzdłu? 
przodu i dookoła rękawów. 

Dużo modeli czarno - białych 
Czarne sukno w połączeniu ż 
gronostajem, Biała crepe satin 
czarny aksamit. Białe sukno '! 0- 
kłady z piór czarnych strusich. 
Do czarnych kostiumów nosza 
białe bluzy atłasowe i takież nod 
szewki. 

W formach mpłaszczy rozma- 
itość wielka. Płaszcz prosty i rő- 
wny z kołnierzem lisim lub 
z skunksowym zawsze cieszyć 
się będzie powodzeniem. Lepszy 
jednak będzie płaszcz z kloszową 
falbaną futrzaną. 

Kapelusze małe, filcowe, fu- 
trzane. aksamitne, kombinowane 
z dwóch, trzech materjałów. nę” 
cą oczy z za sklepowych witryn. 
Nowością są małe kapelusiki z 
piórek, przylegajcąe jak peruka 
do głowy” Zachodzą one jak 
czepki aż na uszy. ale wykroio- 
ne są w ten sposób. że zostawia- 


? 


‘Prym wodzi breitszwanz, alej ją część czoła i brwi wolne. To 

karakuły, a także czarne sukno czworokątne wycięcie kanelusza 

bardzo są wzięte. Płaszczyk gnad czołem jest najcharakterv* 

czarny sukienny, suto breit |styczniejsze dla nadchodzącej 

szwanzem  przyozdobiony, niej mody. 

jest mniej elegancki. niż futro z N. D. 
z". | >" <Rrzozć 


Znakomitości o 


swojej pierwszej 


miłości 


Kiedy był pan. czy pani. po 
raz pierwszy zakochany? Kim 
była pierwsza miłość? — To py 
tanie skierowało pewne pismo a- 
merykańskie do wielu sławnych 


osób. ! 
Odpowiedź Mussoliniego brzmia 
ła. jak nastepuje: — Maiąc lat 


dziesieć. byłem pn raz pierwszy 
i zakochany. Przedmiotem mej 


i milości był? córka wieśniaka, 
imieniem Pedrapmo. 
D'Annunzio mówi: — Zawsze 


kochałem i nigdy nie miatem 
pierwszej miłości. Jednak z mo” 
ich lat młodzieńczych przypomi- 


nam sobie Roe. córkę urzędnika 


ODBIORNIK. 
4-0 iampowy Typ 4 LB 


P, T. R. 


wraz z lampami zł. 380.— 


pENERGJA“, Łódź 
Piotrkowska 56. 


| Warszawa (fala 1111) -- 
16.00—16.25. Odczyt p. t.: „Wydarze- 


mia w Rosji z przed dziesięciu laty“ —; 


wygł. dr. Stefan Litauer. 

17.20—17.45. Transmisja z Krakowa. 
Odczyt p. „Ekspedycja polska do 
Azji mniejszej“ — dr. Ludwik  Sawic- 
ki, 

17.45. Koncert popołudn'owvy. Wy- 
konawcy: Orkiestra P, R. pod dvr. Jó- 
zefa Ozimińskiego, Marja Witkomirska 
(akomp.), Kazim. Czekotowski (śpiew) 
Kazimierz Wilkomirski (wioloncz.), 

20.30. Koncert wieczorny, 

22,30—23,30. Transmisja muzyki ta- 
necznel. 

Kraków (422) — 

12.00. T'-nsmisia sygnału czasu „hej 
nalu“ z wieży Marjackiej, oraz kon- 
cert płyt gramofonowych, 

20.00—20.30. Transmisja 
wieży Mariackiej. 

22.30—23.30. Transmisja muzyk! sa- 
Innowej z restauracji „Pavillon“ w wy 
konanin orkiestry pod dyr. Adolia Gó- 
rzvńskiezo. 

Poznań, (270,3) — 


$ 
ste 


/ 


„hejnału z 


12.45—14.00. Koncert gramofonowy. | 
angiel-| 


17.00—17.25. Lekcja jezyka 
skiego., wykłada dr. Arend. lektor U.P. 

20.30—22.00. Koncert orzanowy prof. 
Feliksa Nowowiejskiego: Solistka: 
sława Cichowiczówna (mezzosopran. 

Daventry (491,8) — 

20.45. Koncert (Frazmenty z „Tro 


Wig- 


kolejowego z Prato, która mnie 
kochała! 

Marconi: — Moją pierwszą mi 
łością była Enrichetta, córka 
portjera z Bologna. 

Toskani daje taką odpowiedź: 

i — Byłem bardzo młody. a kobie 
ta. która kochałem. była stara 
gruba. Moi przyjaciele nazywali 
ją kontrabasem. Od tego czasu 
nie znoszę kontrabasów. 

Henny Porten zwierza się: — 
Mając lat pięć, byłam po raz 
pierwszy zazdrosna. Mężczyzna 
ten miał, to pamiętam jeszcze 
dziś, ładne wąsiki, a la cesarz 
Wilhelm. (w) 


i 
i 


R na 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


tjian" Berliosa, Symfonia G-moll Mozar: 
ta, Koncert wiolonczelowy Schumanna, 
, Warjacje symfoniczne Dworzaka, Dro- 
|bne utwory wiolonczelowe, Rapsodja 
irlandzka Stanforda). 


Hilversum (1040) — 

20.50. Tria fortepianowe:  Szubertu 
op. 99 mr. 1 t Beethovena op, 1 ar. 1. 

Wiedeń (517 2) — 

19.15. Sonata skrzypcowa  Q-dur 
Brahmsa, Pieśni Brahmsa i Wolfa. 


Moskwa (1450) — 

18.55. Opera Wagnera „Loheugriu'". 
Budapeszt (555,6) — 

21.00 Recital skrzypcowy Balakovic- 
sa Zlatko. 

Wrocław (322,6) — 

20.155 Sztuka Hauptmanna 
Í Bernd“, 

Frankfurt (428,6) i Kómigswusterfiau. 
sen (1250) — 

20.15. Kwartety smyczkowe: Verdie- 
go E-moll i Szuberta D-moll (Śmierć i 


„Róża 


'| dziewczyna). 


Królewiec (329,7) — 
20.10, Operetka Leo Falla „Cesarz 


Lipsk (365,8) — 

20.30. Opera Mozarta „Tytus*. 

Monachium (535,7) — 

19.30, Uwertura do „Rosamund“ 
Symtonia H-imoll Szuberta. 


EODIEDEDE PIENINY 


„RADIO. 


Inż. J. REICHER 1 5:2 | 


Í 
Łódź, Piotrkowska 142, | 
Telsfon 15-57, 


Ządajcie naszego Katalogu = 
i nowego cennika! e 


= y 
24 
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Or 


Paryż-bódż w listopadz!e. 


Po 12-ej w nocy. Gładka, wy- 
asfaltowana jezdnia Pól Elizejskich 
odbija matowy blask lamp łuko- 
kowych. Poprzez szpalery drzew 
z obydwuch stron przebijają jaskra- 
we, kolorowe sygnały rekłam: 
teatrów, firm  automobilowych, 
biur okrętowych i angielskich pa- 
pierosów. Rozpalają się i gasną 
automatycznie. 


Wszystko to temperowało na- 
szą ciekawość i postanowiliśmy 
sami rzeczy tej przyjrzeć się zblis- 
ka i poznać ją, jako przyczynek 
do historji ginącej moralności, a 
raczej jej zupełnego upadku w 
świetlanej Panamie «Paryż w argo: 
cie apaszowskiin!. 

Auto było własnością Erica B., 
znanego, rasowego amanta  f!lmo- 
wego. Oprócz niego i miie towa- 


naprzemian to wargi, 
cie. 

W trójkę prześcigamy się w 
dowcipkowaniu i strojeniu - żartów 
z Boga i jeszcze komuś ducha 
winnej Moniki: 

Szofer zwolnił bieg. Sino od-| 
cina się na tle rozowieżdżonego 
nieba gęsty już (u zupełnie las 
Drogi rozbiega*ą4 się w 3-ch kie- 
runkach. Kierujemy się na prawo. 


to paznok- | 


W cieniu drzew par*i przytula- rzyszyli nem, urocza fra cuska Przygaszone świaiło w latar- 
ją się do siebie na żelaznych Monica i red. Aleksander z War-| niach, błądzi przed nami jak fosfo-! 
krzeselkach, opłaconych  każdora- | SZAWY: | ryzuiący cień. Wokół panuje cisza, 
zowo po 25 centymów. _ Brzęczą Wjeżdżamy z placu „Etoie* węktórej i my staramy się nie ne 
jak uparte, muchy, w powietrzu |Ptzyćmioną aleję lasku. "| [ee , ; , ; 
na'nowsze melodje, wydostające P. Monica najwyraźniej drży i Wietrzyk mile chłodzi rozpa- 

s , R = 3 


się z eleganckich nocnych lokali, 
o oknach zasłoniętych kotarami. 

Gładko sunie nasza „Hispano- 
Suiza“ bez najmniejszego -prawie 
szmeru. Wymija inne auta, pozwa- 
la się wymijać. Rozstapia ciem- 
ność w dwuch smugach światła 
z przednich latarni i sunie do Las- 
ku Bulońskiego. 

Dużo czytało się, prawdopo- 
dobnie zmyślanych opisów o or- 
gjach, odbywających się w blasku 
księżyca na jednej z polanek, w 
które obfituje lasek.  Zbierają się 
tam podobno członkowie klubów, 
które pod płaszczykiem sekciar- 
stwa odprawiają swe religijne ig- 
Tzyska sataniczne. Soczyste opisy 


z wielkiego wzruszenia przygryza,lone twarze. 


Wreszcie M, Eric, 


nadiotilm, telewizja i iskrowe prze 


w przyszłości 


Wynalazca telegrafu bez drutu, zania problemu przenoszenia 
Merconi udzielił wywiadu pewne- nergji. 
mu dziennikarzowi, | Dziennikarz zapytał Marconie- 
—Co przyniesie nam przyszłość go, czy takie siły przyrody, jak 
w dziedzinie techniki w ciągu naj przypływ i od'ływ, wiatr i słońce 
bliższych 25 lat? zapytał dzienni- będą mogły być wykorzystane ce- 


e- 


dawały obrazy zgalwanizowan ych | karz. [lem wytwarzania energji, przeno- 
prądem histerji tłumów, odprawia- —Zyję i pracuję w teraźniej-,szonej nasiępnie drogą iskrową. 
jących czarne msze u ołtarza, do szości — odpowiedział — Pan znowu żąda odemnie 


spokojnie 
którego przywiązywano piękną | Marconi. | proroctwa —odpart Marconi. —Któż 
kapłankę, nowoczesna Astarte, nie- — A nigdy nie marzy pan 0|może to przewidzieć? Sądzę jed- 
pokalanej nagości, “kapłan nad jej | przyszłości? nak, że przypływ i odpływ mogą 
wdziękami odprawiać miał misterja, —Owszem, czasami. !być wykorzystane tylko w bardzo 
a kończyły się zebrania te dzikim —Marzy pan 0 świecie, w któ ograniczonych rozmiarach. Co się 
tańcem miłości, pódczas którego |rymby wszystkie wiadomości były tyczy wiatrów, to prądy ich są tak 
roztrzęsionemi dłońmi rozrywano | podawane bez drutu? |zmienne, że nie zdaje mi się, aby 
na sobie szaty i w ogólnym uścisku — Być może, iż sobie nieraz je można było wykorzystać do in-| 
*tracono miarę rzeczywistości. wyobrażam taki świat. Sądzę, iż | nych celów, niż się to dz eje obec- 
Opisy te, pełne rozpasania, jw najbliższem ćwierćwieczu luiz-| nie. Í 
nie ustępowały prawie w niczem, | kość w dziedzinia iskrowego przeł W dalszym ciągu rozmowy Mar | 
oprócz owej przygrywki „sałanicz- | noszenia uczyni równie wielkie |coni nakreślił plastyczny obraz; 
nością*, słuchom, które nas do- 
chodziły z „ust  miarodajnych' 
barmanów w nocnych lokalach, 
portjerów hotelowych, oprowadza- 
czy po nocnym Paryżu itd, 
Mianowicie prawie co wieczór, 
a raczej na pograniczu nocy z 
dniem, towarzystwa, którym ubrzy 
kszyła się „normalna“ zabawa na 
tie bogatych arystókratycznych de- 
koracji wnętrz, urządzają zbiorowe 
wycieczki do  „Bois* i tam krzy- 
żując się z innemi grupami w u- 
mówionem miejscu, nurzają się —To co sobie chłopcy wytna- | f 
w najohydniejszego gatunku foz- rzą—odparł Marconi—to staje się| Ę 
puście, która jedna tylko jest w | często rzeczywistością. F 
stanie przyśpieszyć jednosłajniej  —Czy chce pan przez to po- 
bijące tętno krwi zblazowanych ! wiedzieć, że za 10 lat przenosze- 
wielkomiejskich próżniaków. | noszenie filmu za pomocą radja 
„ | gazety, a szczególnie tygod-|będzie czemś zupełnie codzien- 
niowe satyryczne pisenka, w któ-!netn? i 
re obfituję Paryż, odsłaniają od -—Oczywiście—brzmiała odpo- 
e dA 2 lą Pre Ry, wiedź. 
które dla celów bliżej niejasnyc Š ; 
nie wchodzą w ribżykę - KRCJEK a że obras Age ry zyste, Fa gó 
sądowych*. Może działają to tytu- | 578 --, aia wr? A = 
ły hrabiowskie, a nierzadko  ksią- | TC SX k SIG ii 
żęce, może chęć uniknięcia  roz- — Uważam to za zupełnie pra- 
głosu rodziców „ofiar*. Ale to, co | Wi9Podobne. 


głych 25 latach. Wierzę z nieza- tego 
chwiahą pewnością, że w najbliż-; przyszłości 
szej przyszłości przenoszenie 2- 
nergji drogą iskrowa stanie się fa- 
ktem. 

Przekonany rownież jestes, że 
zostanie udoskonaloną telewizja i 
przesłanie filmów przez radju. 

—Czy pan może rozmawiał kie 
dy z tym młodym Anglikiem, wy- 
nalazcą telewizji? Zdaje się on 
być wielkim marzycielem. 


przetworzonego 


ma być kompletna 


oraz nikczemna 


| 


4 


enn 
anie dł Ae E AT 
Pa e M 


przedostaje Się do opinii publicz- | —A jak się będzie przedsta- SWETRY O TTE PRE 
nej, absolutnie jej nie niepokoi wi-|wiala rżecz z przenoszeniem ener- 2 WEF DEE KĄ 
docznie przyzwyczaiła się doļgji? JWOGOGOGO66G6656 
lEgO. —System promieni może być 


otwarcie 


A więc czyta się, że z wyciecz- | również zastosowany do przenosze Teatru Rewji p 


ki córeczki p-wa X wróciły do do- |nia energji. 
mu dopiero nad ranen w stanie Przez 
pożałowania godnym, że wmięsza- | prom | ani ; 
ni są w tęaiere starzy baronostwo|na jednostka energji moze być wypoedsiawienie. Dana będzie 
Ź., których zanek stoj na krańcach | pewnej określonej odległości ode-| wesoła rewja w 17 obrazach y3 
lasku, i jeszcze , inne podobne | brana. Oczywiście muszą się zna-| 

opisy w tym guście. 


Dziś! 


zastosowanie systemu 


WASZĄ EZ YANN" 


>="MLE" GRETAW ESRT ETES 


WM 3 m" 7 O" y TENN TEN 
— Dziś po raz ostatni! — 
Í Początek seansów w dnie powsze- 
dnie od godz. 4.30 pp., w sobotę 
niedzielę i święta o godz. 1,80. 
Ra |-szy seans ceny miejsc od GQ qr. 


_„ALTĄBIIJ 20 W przepa 


i: GANYMOTĘ 
Conrada YVeidta 


Or 


BEWZYA 


$ W rolach główaych ge- 
mjałny tragik świata — 


filmowego 


KIE 


WIZ Ce M 


oc w lasku bulo 


gie satanistyczne są z góry uplanowaną farsą 


(Specjaina służba Korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


lrapieżne, krwiożercze 


staczają szalone waiki 
z bohaterskim 


ROBINSONEM 
W DZUNGLI 


Pojutrze PREMJERA w Kinie „„Czary*. — Dla dzieci 
i młodzieży będą specjalne seanse po cenach  zniżonych. 


OABBGGOGOGOG06E 
Raiski Ptak" 


we wtorek, dn. 15 listopada i dni następn. 
ieni teoretycznie każda nada Zawadzka Nr. 16, róg Zachodniej, — o godz. 9,45 wiecz. tylko jedno 


Gdy dziewczynki idą spać“... 
leżć drogi do praktycznego rozwią AQQEOOQOQGOOOAAOGOGOGOGAGOGGOGK | 


” 
Ki 


który siedzi obok 
nam znak ręką. Gasną wszystkie 
Światła w aucie. Ciszę przerywa 
szezękanie zsbami Moniki. Przed 
nami ciemn ejszemi sylwetkami na 
tle nocy rysuje się dwuszereg 
aut. 

Gdy wyjeż lżamy z gąszczu na 
polanę, okazuje się, że część jei 
jest ogrodzona polem, a za nim 
wznosi się soliiny budynek zna- 
nej w lasku restauracji dancingu 
„Pres Catelan“. Stracone złudze 
nia. Monica zaczyna się nerwowo 
smiać. 

M. Eric uważa, że noce są już 
porządnie chłodne i wobec- tego 
należy rozgrzać się porządną daw- 


szofera, daje 


PL za DETVA- KOTY PTAK MASTĆ 


noszenie energ 


Co mówi wielki wynalazca Marconi o technice 


czystość Najbardziej zadymione 
i zakopcone miasta świała, jak 
Londyn, Manchester i Pitisburg 


skim 


ką „coctail'u*, Wszyscy przykla 
skują projektowi, Za chwilę sie 
dzimy w jednej z sal, tonącej w 
półświetle,  spływającem przez 
barwne, opalizujące abażury. 

Jazz-band z czterech osób rwie 
synkopami. Nie warczy, nie drga 
od gwałtownych uderzeń w „ta- 
lerz“, nie burzy się we wściekłej 
melodji, ale rytmicznie nuci po- 
prostu piosenkę przy lekkiem wy- 

aniu taktu na deseczkach i 
chińskim bębenku. 

Wchłaniamy coctail przez rurki 
według kolorów, któremi ułożyły 
się barwne trunki w puharze. 

Nastrój w lokalach paryskich 
jest biegunowo odrębny od „sti 
mungu'* w naszych „knajpach“, 

Gdy u nas alkohol rozwiąże 
leniwe języki, -to zaczyna się od 
niesmacznych przycinków, a koń- 
czy na burdach. Przeciwnie jest 
w Paryżu; przy coctailach, czy 
pieniącym się szampanie płynie 
między stolikami swobodna, lekka 


rozmowa © wszystkiem i o ni- 
czem. 
Opodal nas siedziało towarzy» 


stwo, składające się: z starszego 
pana z rozełką w klapie, mło- 
dziutkiego oficerkai b. przystojnej 


będą kompletnie wolne od dymu,, kobiety. 


sadzy i kopciu. Kominy fabryczne 
wydmuchujące 
dymu w wielkich 


Początkowo biegły słowa mię- 


olbrzymie kłębyj dzy stolikami, formowały się pełne 
centrach prze-| „esprit'* zdania. W końcu wydano 


mysłowych znikną. Zarówno węgiel ,maitre'owi d'Hotel rozkaz połącze- 


i nafta zostaną usunięte jako ener- 
gje popędowe. Benzyna może po- 
zostanie jako środek do czyszcze- 
nia rękawiczek. ale auto przyszło- 
ści nie będzie czerpało swojej 
energii  popędowej z benzyny. 
Również koleje, okręty przestaną 
się posługiwać węglem. 
wszystkie kable, słupy telegraticz- 
ne i telefoniczne, rury gazowe, 
stacje benzynowe, wszystko to 
przejdzie do lamustt 

Tak przepowiada człowiek, któ 


postępy jakie poczyniła w ubie- miasta przyszłości, Pierwszą cechą|ry udowodnił, że rzeczy pozornie 
I j id | 
m' asti 


niemożliwe mogą być jednak urze- 
czywistnione. 


iesije 


banda korsarzy 


Dziś! 


Wielki dramat w l2 aktach, z życia największego hulaki na świecie p.t. 


pr ! gá 
ść kobiet 


który swą grą przewyż= 
sza 


wielkiego arłystę 


niękna —- Mary Astor 
atutą p. R. Kantor a. 


tia sytnioniczna pod b 
: ZY Kd PEYYJEE Fr 


U 


Znikną! 


ibie drogę, 


39 |N. otrzymali 
F. zaproszenie do lasku, z podanym 
dj | dokładnie planem polanki, 
5 naznaczono im tajemniczą schadz- 
H’ kę. 


d 
Jp 


| 


o (udział 
| Skończyło się to jednak dla nich 


nia obydwuch stolików, 

Rozmowa potoczyła się lekko, 
przeszła na temat pogody, ładnej 
nocy, lasku, później nocy w lasku, 
która niby fata-morgany przyciąga 
ludzi żądnych niesamowitych 
dreszczy. 

Przy sposobności młody ofice* 
rek opowiedział nam orzygodę, która 
miała onegdaj spotkać, znane w 
Paryżu ze swych ekstrawagancji, 


przeżytków. | p-wo N. 


Otóż żapuściii się w sieć coraz 
węższych dróżek lasku, tak, że 
auto w końcu ledwo torowało so- 
W pewnej chwili- na 
stopień auta wskoczył jakiś za- 
maskowany mężczyzna, dający 
znak ręką, by zgasić wszystkie 
światła i zachować bezwzględną 
ciszę. Należy zaznaczyć, że p-wo 
poprzedniego dnia 


gdzie 


Oczom ich ukazał się widok, 
nieustępujący wiele najbarwniejszej 
imaginacji. Wzięli również sami 
w  orgjastycznej uczcie. 


tragicznie, bo gdyby nie nowo- 
czesne auto, odwrót ich przypo- 
minałby ucieczkę Adama i Ewy z 
Raju, tak ogołócono ich z wszyst- 
kich kosztowności, a nawet ubio- 
rów. 

I nagie odechciało się nam 
wszystkim być świadkami podob- 
nie zainscenizowanej farsy. 

Zapragnęliśmy więcej świateł, 
ludzi, gdyż cicha prawie atmosfera 
tego dość miłego lokalu zupełnie 
nam teraz nie odpowiadała. 


l po kilku minutach z szpaleru 


rzew coraz rzadszych wyłaniać 
oczęły się upstrzone reklamami 
bulwary. 


Jedynie Monica nie dała zu- 
pełnie za wygraną i wyszeptała 
przy wysiadaniu z auta b. cicho, 

„Jeszcze ja tam powrócę!” 


Stanisław Felix 


15.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Podańia o przyjęcie do wojska 


składać należy drogą służbową, t. j. przez P. K.U. 


Na ręce ministra spraw woj-| W ramach obowiązującego kon- 
skowych i do wielu osób, zajmu-| *yngensu podof. zawod. na ay 


jcąych kierownicze stanowiska w 
adminitsracji cywlinej i wojsko- 
wej, napływa cały szereg podań 
o przyjęcie do wojska w charak- 


terze podoficerów zawodowych 
lub szeregowych  nadtermino” 
wych. 


M. S. Wojsk. wvjaśnia, że skie 
rowywanie ta drogą podań jest 
bezcelowe inie może wywołać 
pożądanych przez petentów skut- 
ków. gdyż podania tego rodzaju 
wogóle przez władze centralne 
nie moga być rozpatrywane. 


W myśl obowiązujących prze- 
pisów. tego rodzaju podania mo- 
gą być wnoszone jedynie w dro" 
dze przez właściwe P. K. U., któ- 
re równocześnie są obowiązane 
udzielić informacji co do warun- 
ków mianowania podoficerem za- 
wodowym. wzglednie szerego- 
wym nadterminow vm. 


Do podań należy dołączyć. o 
ile możności. zgodę d*cy forma- 
cii, który reflektuje na powołanie 
danego kandydata do służby 
czynnej. Również żadne reklama- 
cje z powodu niepowołania do 
służby, wnoszone do 
Wojsk., nie mogą być uwzględnio 
ne. 


Równocześnie wyjaśnia się, że 
powołanie do służby czynnej w 
charakterze podoficera zawodo- 
wego jest bardzo utrudnione z 
powodu wypełnienia stanowisk 


Pokazy pracy nurka 
dyni 


W celach zaznajomienia najszerszych 
warstw społeczeństwa z tak mało zna- 
ną u nas pracą nurka pod wodą, stara- 
niem kierownictwa szkoły pływania 1! 
wiosłowania przy łódzkim oddziale ligi 
morskiej i rzecznej, został specjalnie za 
angażowany nurek z Gdyni, który na 
aparacie najnowszej konstrukcji będzie 
wykonywał pokazy nurkowania, Poka- 
zy te obejmują: opuszczanie nurka do 
wody, czynności techniczne, popisy 
sprawności fizycznej i t. d. 


pzm 


Oświetlenie basenu, w którym te 
ciekawe pokazy się odbywają — umo- 
żliwia dokładną obserwację każdego ru 
chu, daje możność podziwiać ciężką, 
niebezpieczną i pożyteczną pracę nur- 
ka w żywiołe morskim. Seansy trwają 
od 45 do 50 minut i odbywają się w lo- 
kalu zimowym szkoły, przy ul. Kiliń- 
skiego nr. 134, w środy od godz. 8 do 
9 wiecz. w niedziele od godz. 7 do 8 
wiecz, i od 8 w. do godz. 9 w. 


Wejście 1 zł, dla członków ligi mło- 
dzieży szkolnej i szeregowych 50 gr. 


© 
„ilustracja“ 


Numer norweski 


Ostatni swój numer „lustracja“ po- 
Święciła Norwegji w związku z wej- 
ściem w życie polsko - norweskiego 
uraktatu handlowego; numer ten można 
śmiało zaliczyć do szeregu tych nie- 
licznych u nas publikacji, które zarów- 
no szatą zewnętrzną, jak i bogatą oraz 
ciekawą treścią Świadczą © wysokim 
poziomie wydawnictwa. 


W numerze po wstępnym artykule p. 
J. NUNBERGA znajdujemy męidzy in- 
nemi: artykul specjalny premjera nor- 
weskiego p. Ivara Lykke, posła norwe- 
skiego w Warszawie p. Ditleffa, posła 
polskiego w Norwegji p. L. Malczew- 
skiego, konsula norweskiego w War- 
szawie p. B. Krzyżańskiego, artykuł © 


Norwegii p. J. Vidnesa, „Współpraca 
gospodarcza Polski z Norwegią" sb 
Gepperta,  wielorybnictwo norweskie, 


rybołówstwo, literatura i sztuka, zima 
w Norwegii i t. d. 


Przeszło 60 ilustracji wśród których 
znajdujemy kilka nadzwyczaj. efekto- 
wnych plansz całostronicowych, zdobi 
ten piękny numer, który dzięki szere- 
gowi artykułów, zredagowanych rów- 
nież w języku norweskim, przyczyni 
się niewątpliwie do zacieśnienia sto- 
sunków między Polską a tem pięknym 
i sympatycznym krajem skandynaw- 
skim, 


nie wszystkich prawie O. K. 
powodu bardzo wielkiej ilości 


kandydatów z pośród szerego- 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitakKów 


Biuro wojskoworpolicyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że w środę, dnia 16 b. 
m. winni stawić się do zebrań 
kontrolnych następujący szerego- 
wi rezerwy pospolitego ruszenia 
z bronią (kat. A. C iC jeden) 
roczników 1899 i 1901. 

Z przynależnych do P. K.U. 
Łódź - miasto T (komisariaty po- 
teji II. MI. Vi VIN. IX i XD: 
rocznik 1899 o nazwiskach na li- 
terę Z — w lokalu przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 62  (ko- 
szary 31 p. p.); rocznik 1901 
o nazwiskach na literę P — 
w lokalu, przy ul. Leszno nr. 
(koszary 28 p. p.). 


i 


Z przynależnych do P. K. U. 


Łódź - miasto II — rocznik 1899 ; 


zamieszkali na terenie komisarja- 
tu XIV o nazwiskach na litery R 
do Z — w lokalu, przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 81 (koszary 4 
baonu sam.); rocznik 1901, zamie” 
szkali na terenie komisariatu X 
o nazwiskach na litery M do Z 
— w lokalu przy ul. Leszno 7-9 
(koszary 28 p. p.). 

Zebrania kontrolne 
się o rodz. 9-ej rano. 

Rezerwiści 
punktualriie z ksiażeczką 
skową, kartą mobilizacyjną 
innymi posiadanymi 
mi pa UB, kz 


zaczynają 


stawić 
"9]- 
l 


doktwnontą* 


winni się 


wych rezerwy na opróżniającej S% 
się od czasu do czasu wolne etai 8 
towe stanowiska. 


Nr. 31 AS 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


Jerzemu Hirszbergowi 


skłąda tą drogą serdeczne podziękowanie 


Rodzina. 


Uroczyste otwarcie nowej szosy 


odbędzie się w sobotę na trasie Łastt- 
Wieluń--Bolesławice 


W sobotę przed południem wo | wybudowana przez sejmik taski 
iewoda Jaszczołt przy udziale o- | według projektu i pod kierownic” 
kręgowego dyrektora robót pw |twem inż. powiatowego p. T. Ga 
blicznych inż. Stawiskiego, staro | łaski. przy bardzo trudnych wa” 
sty łaskiego p. J. Wallasa, oraz. įrunkach terenowych. 
przedstawicieli władz: państwo- W niedługim czasie sejmik wie 
wych i samorządowych dokona |luński wykończy odcinek od Ry- 
uroczystego otwarcia i przekaza | chłocic do Szynkielowa, a wtedy 


nia do użytku publicznego nowo- | Łódź otrzyma * najkrótsze  połą” 
zbudowanej drogi bitej woje” |jczenie samochodowe z Wielu- 
wódzkiej na trasie Łask - Wie- | niem, Wieruszowem, Praszką i 
luń - Bolesławiec. Bolesławcem. 

Powyższa droga bita została 


Rejestracja rocznika 1907 Decentralizacja szkolnictwa 


oraz dodatkowe zgłoszenia 


rocznika 


1906 i 1905 


Biuro woiskowo- policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia” 
domości, że w dniu jutrzejszym 
rozpoczyna się spis mężczyzn, 
urodzonych w roku 1907, oraz 
dodatkowe zgłoszenia urodzo- 
nych w latach 1906 ; 1905. 

Do spisu winni się stawić 
wszyscy mężczyźni urodzeni w 
roku 1907 oraz ci z roczników 
1906 i 1905, którzy dotychczas 
nie zgłosili się do spisu poboro- 
wych wzgl. nie stawali przed 
komisja poborową. 

Z powyższych kategorii winni 
się zgłosić osobiście do spisu: a) 
zamieszkali stale na terenie m. 
Łodzi (bez względu na przyna” 
leżność gminną): b) nie mający 
stałego miejsca zamieszkania na 
terenie Rzeczypospolitej, a prze- 
bywający czasowo w Łodzi pod- 
cząs trwania zgłoszeń do spisów. 
t: į. od dnia 16 listopada do dnia 
23 grudnia r. b.: c) przebywają” 
cy czasowo w Łodzi, a nie mo- 
gący z jakichkolwiek powodów 
zgłosić się osobiście do spisów 
w gminie, w której stale miesz- 
kają. 

Każdy zgłaszający się do spi* 
sów winien być zameldowany w 
Łodzi, posiadać dowód osobisty 
z fotografją, wydany przez ko- 
misarjat rządu na m. Łódź 


starostwa. bądź też inny -doku- 
ment, stwierdzający tożsamość 
osoby. zaświadczenie o rejestra- 
cji, świadectwa szkolme, zaś rze- 
mieślnicy prócz tego — Świadec- 
twa cechowe. 

Do zgłoszenia się do spisów zo 
bowiązane są również osoby, nie 
mogące wylegitymować się waż” 
nym dokumentem z przynależno- 
ści państwowej obcej. Obowiąz- 
kowi temu podlegają posiadacze 
kart pobytu. nie mający paszipor” 


tu zagranicznego państwa ob- 
cego. 

W dniu jutrzejszym. t i. w 
środę, dnia 16 listopada r. b. 


wini się zgłosić do spisu urodze- 
ni w roku 1907, zamieszkali w 
obrębie I komisariatu policji, o 
nazwiskach na litery początkowe 
AdoŁ 

Spis odbywa się w lokalu biu- 
ra wojskowo - policyjnego. przy 
ul. Traugutta nr. 10 w godzinach 
od 8 do 15-ej. 

Osoby. uchylające się od obo- 
wiązku osobistego zgłoszenia się 
do spisów, oraz osoby. zgłasza* 
jące się z przyczyn nieusprawie- 
dliwionych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub are- 
sztu do 6 tygodni, albo obu tym 


lubi karom łącznie. 
—og— 


Samobójstwo przy pomo- 


cy dynamitu 
posiada tło erotyczne 


Jak już donosiliśmy odebrał so- 
bie życie mieszkaniec wsi Lesiniec 
'Franciszek Zajadły przy pomocy 
dynamitu, który umieścił w ustniku 
papierosa, poczem papieros zapa- 
lii. Oderwaną głowę i. rozszarpany 
kadłub desperata znaleźli jego 
krewni, którzy zaniepokojeni zbyt 
długą nieobecnością Franciszka 
Zajadłego udali się na poszukiwa- 
nia. Wobec tak okrutnego sposobu 
dokonania samobójstwa policja pod- 
jęła energiczne śledztwo w celu usta 
lenia przyczyn targnięcia się przez 


Zajadłego na Życie. Energicznie 
prowadzone śledztwo  ustaliło, iż 
samobójstwo to posiada tło ero- 
tyczne, gdyż Zajadły kochał się w 
jednej z córek zamożnego włoścja- 
nina we wsi Lesiniec. Ojciec jed- 
nak nie chciał się zgodzić na to 
małżeństwo, pragnąc wydać swą 
córkę za człowieka  majętnego. 
Doprowadzony do rozpaczy Zaja- 
dły zdobył ładunek dynamitu przy 
pomocy którego pozbawił się ży- 
cia. (e) 


p" 


Jakość pieczywa w Łodzi 


badać będzie Komisja ministerjalna 


W związku z wprowadzeniem 
niższego przemiału mąki i rewizją 
piekarń przez władze administra- 
cyjne na terenie Łodzi przybywa 
z Warszawy w przyszłym tygodniu 
specjalna komisja min. sp. wew. 


mąki na terenie Łodzi. Odbędzie 
ona szereg konferencji z przedsta- 
wicielami miejscowych władz, ce- 
chu piekarzy łódzkich i t. d., a to 
w celu jaknajdokładniejszego zapo 
znania się z warunkami wypieku 


Komisja ta zająć się ma dokła-|w Łodzi i sytuacia aprowizacyjną 
(dnem zbadaniem jakości 
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| oświaty wyda wkrótce odno- 
Śne rozporządzenie 


Z miarodajnych źródeł nego, będą ponosić większą odpo- 
mujemy szereg ciekawych wiedzialność w zakresie ich urzę- 
macji o zasadniczych dowania. 

Rekursy w sprawach szkolnych 
załatwiać będzie nie jak dotych- 
czas ministerstwo oświaty, lecz 


otrzy= 
infor- 
zmianach, 
jakie już w najbliższy czasie zajdą 
w szkolnictwie. 

Ministerstwo oświaty zapowie- 


działo  kuratorjum łódzkiemu, iż) kurator łódzki Rola ministerstwa 
nastąpi radykalna reorganizacja ograniczy się do nadawania ogól- 
administracji szkolnictwa, w tym|nych dyrektyw kuratorjum, 


Prace związane z decentrali- 
zacją szkolnictwa opracowuje w 
ministerstwie oświaty dyrektor de- 
partamentu p. Gajczak, i już w naj- 
bliższym czasie kuratorjum łódzkie 
spodziewa się wydania odnośnych 
rozporządzeń. 


kierunku, że władze szkolne unie- 
zaleźnią się całkowicie od samo- 
rządu i województwa. 

W wyniku tych zarządzeń, od- 
powiednio zwiększą się kompe- 
tencje władz szkolnych, również 
dyrektorzy szkół, inspektorzy i 
ACZY WINO kurator okręgu szkol- 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH, Tel. 13-84, 
SALA FILHARMONII. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem 


SPIEWA 


UMBERTO 


Szczegóły w programach. 


CZWARTEK, dnia 17 listopada o godz. 8.30 wiecz. 
z ASZ A 


LEONTJEW 


Genjalny tancerz rosyjski. 


OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP 
TYLE POEZJI i PIĘKNA 
TYLE WZRUSZEŃ i NAMIĘTNOŚCI 
NIE WYKAZAŁ ŻADEN TANCERZ 


W programie jedenaście niezmiermie interesujących 
tańców. 


Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa Filharmoni| 
codziennie od godz. 10.50 do 2-ej oraz od g. 4+ej do 7-e 
wiecz. 
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la 15 lat ciężkiego więzienia 


skazani zostali dwaj sprawcy napadu na pocztyljona Lewkowicza 
Trzeci oskarżony za ukrywanie zrabowanych pieniędzy -- na 2 lata więzienia 


Głośna i sensacyjna przed kil-| 
ku miesiącami sprawa ktwawego 
| napadu dokonanego przez 25-let" 

niego Zygmunta Kulawińskiego i 

24-letniego Feronima Mielczarka 
| na osobie  pocztyljona Stefana 
Lewkowicza na klatce schodo* 
wej domu. ptzy ul, Piotrkowskiej 
nr. 91, przed drzwiami muzeum 
miejskiego. o której szczegółowo 
pisaliśmy już we wczorajszym nu 
merze, znałazła wreszcie swój e- 
pilog na wczorajszej rozprawie 
| sądu okregowego w Łodzi. 

Sala przepełniona po brzegi, 
Żądną wrażeń i emocji publiczno- 
ścią, wśród której znajduje się 
wiele krewnych oskarżonych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
dwaj młodzi mężczyźni. spraw” 
cy napadu: Kulawiński Zygmunt 
i Feronim Mielczarek, oraz brat 
pierwszego — Wiktor, oskarżo- 
nv o paserstwo. 


Twarze podsądnych zdradzają 
zdenerwowanie į podniecenie. 
Zwłaszcza twarz  Mielczarka 
wsparta na ramieniu i ustawicz- 
nie ukryta w dłoniach. Zygmunt 
Kulawiński okazał w porównaniu 
ze swym  współwinowajcą 
stosunkowy spokój. Tylko oczy 
jego od czasu do czasu nerwowo 
biegają, zatrzymując się jedynie 
na twarzach krewnych i znajo” 
mych z urzędu pocztowego, 0- 
becnych na sali. Mielczarek czy- 
nio wiele lepsze wrażenie. Cza- 
sami trudno pogodzić się z myślą. 
że ten skromny młodzieniec. zaj- 
miie miejsce na ławie oskarżo- 
nych pod zarzutem dokonania 
zbrodni. 

Punktualnie o rodzinie 10 rano 
sąd pod przewodnictwem sędzie” 
g0 Kozłowskiego, w asvstencji 
sędziów Olbromskiego ; Wilkow- 
skiego: zagaja posiedzenie. 

Obronę wnoszą: adw. Więc- 

kowski, z urzędu, jako obrońca 
Zygmunta Kulawińskiezo. adwo- 
kat Kobyliński (z wyboru) obroń- 
ca  Heronima Mielczarka. oraz 
aplikant adwokacki — Cymer- 
man (z urzędu) w obronie Wikto* 
ra Kulawińskiego. 
„ Do sprawy zawezwamo 32-ch 
świadków zarówno obrony jak i 
oskarżenia, Wzrok kieruje się na 
obecnego na rozprawach. w cha- 
rakterze świadka — ofiary na" 
padu Stefana Lewkowicza, który 
po długiej chorobei, wyzdrowiał. 
odzyskując ponoć kompletnie pa- 
mięć. 


Kulawiński Zygmunt, liczy fat 
25, iest żonaty i ma dwoje dzieci: 
półtoraroczme į mięcioletnie. Pra- 
cował do ostatniej chwili. jako 
woźny poczty od r. 1921. Przed- 
tem był piekarzem. Służył w 
wojsku i jest niekarany. 

Heronim Milczarek lat 24, — 
bezrobotny. Pracował przedtem 
w masarni, ukończył 7 oddziałów 
szkoły powszechnej. 


Wiktor Kulawiński, lat 23. jest 
z zawodu szewcem. 


Spowiedź Kulawiń- 
skiego 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący sądu zanytuje o- 
skarżonego Zygmunta Kulawińskie 
go, czy przyznaje się do zarzuco- 
nej mu winy, 

— Przyznaje się— mówi Kula 
wiński. Opowiem wszystko. Od 
roku 1921 pracowałem w urzędzie 
poczłowym w Łodzi, W tym okre 
sie pracował zemną razem niejaki 
Henryk Lasocki. Pewnego razu; 
prosił mnie o pożyczkę 60 zł. 
któte mu dałem. Dotąd pieniędzy 
mi mie zwrócił, twierdząc, że kie- 
dyś odda nie 60, a setki złotych, 
i że wogóle można łatwym spo- 
sobem, jak np. przez fałszowanie 
czeków, zarobić wiele pieniędzy. 

Pewnego dnia przedstawił mi 
nowy plan. Chodziło 6 zwabienie 
jednego z listonoszów, obezwła- 
dnienie go i zrabowanie mu pie- 
niędzy. Od tego czasu rozmawia- 
iśmy rzadko» 


Pewnego dnia na wiosnę przy*, 
był do mnie Hieronim Mielczarek, 
którego znam z lat dziecinnych. 
„No, jak żyjesz*—zapytał. „Zle — 
odpowiedziałem. Mam żonę i dwo 
je dzieci, mało zarabiam i wogóle 
nędza. „Ja jeszcze gorzej“ — Od-, 
rzekł. Mielczarek miał narzeczonę 
i odczuwał brak pieniędzy. 

Nieudane napady 


Po tej rozmowie zaproponował | 
dokonanie napadu na bogałego 
żyda, który co sobotę wieczór od 
szefa jego, rzeźnika, inkaso vał wię 
ksze sumy pieniędzy. Mówił na- 
wet, że o mało co go nie zabił. 
Miał garść soli i rzeźnicki nóż. 
Na pytanie moje, czy mógłby za- 
bić człowieka, odpowiedział: Dla 
mnie to nic, młotkiem lub sie- 
kierą zabiiam czesto Świnie”. 

Po kilku dniach w sobotę 
wpadł do mnie i poszliśmy na spo 
tkanie żydowi. Przyczailiśmy się| 
za drzwiami, Ponieważ nie mia-| 
łem sum enia go zabić, odszedłem 
na ul. Karola, 
mi potem wyrzuty, od tego. dnia 
bywał często u mnie 
niu. Przy rozmowach o łatwem 
zdobyciu pieniędzy, stał się aktu 
alnym plan zwabienia listonosza, 
obezwładnienie go i rabunek, W! 
poniedziałek wybraliśmy się na! 
pocztę, stamtąd zaś na róg Piotr- 
kowskiej i Pustej. Czekaliśmy na 
listonosza, ale gdy ten nadszedł 


w mieszka | 


krzyknąłem: Coś mnie zabolało wj 


w piersiach! Sumienie nie pozwa 
lało mi dokonać napadu. Zresztą 
miałem żonę i dzieci. 4 całego | 
planu był guzik. 


Krytyczny dzień 


Mielczarek czyni 


Kulawiński wyrażnie dał mu do 
zrozumienia, że pragnie zdobyć 
większą sumę  pien'ędzy drogą 
nielegalną. Gdy był raz w domu 
rodziców Kulawińskiego ten prosił, 


aby wysłał pocztą przekaz, przy- 
czem dał pieniądze i adres. Na- 
słąpiło to po oświadczeniu Miel- 


czarka, by Kulawiński wystarał się 
dlań o posadę na poczcie, Kula- 
wiński rzekł przytem: „Chcesz za- 
rob ć—to wyślij przekaz“, jedno- 
cześnie prosit go, by przybył 
o ósmej wieczorem przed gmach 
poczty, O oznaczonej godzinie 
istotnie się spotkali, przyczem 
Kulawiński wyjął dwa młotki 
Na pytanie Mielczarka po co mu 
je pokazuje, odrzekł, że ma na 
poczcie kolegę, wa którym za- 
robi. „Chodź” powiedział Kula- 
wiński „sem go uderzę”. 

Nazajutaz spotkali się, Dalej 
powtarza szczegóły napadu, przy 
czem złożył sensacyjne zeznanie, 
wręcz odmienne od złożonego na 
śledztwie. 

Oświadczył mianowicie, że Ku- 
lawiński, będąc na schodach, po 
przywitaniu się z Lewkowiczem, 
uderzył go w głowę mlotkiem, 
zaś on sam ograniczył się tylko 
do złapania teczki z pieniędzmi. 

Na pytanie sędziego, kiedy do- 
wiedział się o planie zamachu na 
listonosza, Mielczarek odpowiedział, 
że dopiero w dniu dokonania go 


rano. Udał się na II piętro, poto, aby ! 


| 


Dalej opowiada Mielczarek, że | 


po uderzeniu Lewkowicza 
Kulawińskiego schwytać 
i uciec, Lewkowicza, ani razu nie 
uderzył w głowę, zleciał dopiero, 
gdy usłyszał huk uderzenia, zada- 
nego przez kolegę. 


przez 
teczkę 


Mielczarek przybył następnie | pieniądze zmienił na dolary razem 
drugi raz do mnie zaopatrzony wlz Kulawińskim. 


młołek i powiedział że teraz musi 


Prokurator: Czy oskarżony 


my wykonać zamiar. 11 lipca obaj wiedział, że fikcyjny przekaz na 


przybyliśmy do bramy do bramy 
przy ul, Piotrkowskiej 91, i po o- 
bejrzeniu jej udaliśmy się ui. Prze- 
jazd na spotkanie listonoszowi. 
Istotnie widziałem go, zbliżającego 
się. Stanałem następnie naprzeciw 
ko domu, w bramie gmachu Sie-, 


mensa. Jeden z nas miał uderzyć | 


listonosza, zaś drugi schwycić tecz 
kę. Mielczarek udał się na słopnie 
klatki schodowej na wyższe pietra 
Ja spotkałem na parterze Lewko- 
wicza i jako znajomy przywitałem 
się z nim. Byłem niespokojny. 
pewnej chwili, gdy znalazłem 
na pierwszem piętrze usłyszałem 
huk. To Mielczarek uderzył Lew 
kawicza w głowę 

„Dobij go!", krzyczał Mielcza- 
rek, on przecie żyje i cię z pew: 
naścią pozna. 

Dalej  Kulawiński  opowia/a 
przed sądem, dzieje ucieczki do 
lasu, o ukryciu zrabowanych pie 
niędzy na cmentarzu. Ponieważ 
nie mógł już tego dnia pracować 
na poczcie, wyjechał do Rudy-Pa- 
bjanickiej, gdzie pożyczył ciotce 
500 zł. 

Z Mielczarkiem się dalej spoty 
kał i dla ukrycia się przed pogo- 
nią właiz, postanowili wyjechać 
do Argentyny, gdzie mieli kupić 
ziemię i pracować, Po kilku dniach 
aresztowano go. 

Dalej Kulawiński zeznaje, że 
Mielczarek kupił młotek z własnych 
finansistów i tenże Mielcząrek za- 
dał listonoszowi uderzenia; pie- 
niądze na wysłanie przekazów da- 
wał z własnej kieszeni, wysyłał je 
zaś Mielczarek. 

Na pytania sędziego Kulawiń- 
ski dodał, że z Lewkowiczem czę- 
sto rozmawiał, Raz mówił mu: 

— Ty się nie boisz z pieniędz- 
mi chodzić?* 


Mielczarek nieprzyznaje 
się 
Drugi z kolei zabiera głos 


współoskarżony Mielczarek, który 
do winy się nię przyznaje. Miel- 
czarek opowiada, że przypadkowo 
spotkał się z Kulawińskim, któremu 
się zwierzył, że jest mu źle, zwłasz= 
cza od czasu, jak stracił pracę w 
masarni. Podczas Więlkiej Nocy 


imówil' oskarżonemu, 
¿ski się przyznał? 


1 zł. zaadresowany do muzeum 
miejskiego miał związek z napa- 
dem? 

Welczarek—Nie. 

Adw. Kobyliński: Dlaczego 
oskarżony zmienił zeznanie zło- 
żone w policji? 


— Oskarżony:  Zeznawałem 
inaczej, bo mnie bili. » 
Adw. Kobyl ński: Czy bijąc, 


że Kulawiń 


|  Ockarź, Mielczarek: 


również powtórzyłem 
co w policji. Chciałem zeznać to, 
co zeznaję dzisiaj w sądzie. ale 
bałem się, że mnie zaczną kato- 
wać. 


Trzeci oskarżony 


Osk, Wiktor Kulawiński, brat 
Zygmunta oświadcza. że do winy 
się nie przyznaje, Skąd pieniądze 


dane mu przez brata pochodzą — 


nie wiedział. Za część pieniędzy 
kupił sobie rower 
mioty. 

Po wvnvytaniu oskarżonych, 
sąd przystanił do przesłuchania 
Świadków. Pierwszy zeznaje Ste 
fan Lewtrowicz. Ukazanie sie je* 
go wzhiudziło ogromne zaintere- 
sowanie wśród publiczności. 

Na słowa sedz'eo: „Co świa- 
dek może powiedzieć w tei spra” 
wie?“ — 
twarz, pokiwał głowa i odrzekł 
głupkowato i bezradnie: — „Ja 
Je nie moge nowiedzieć*, Jed- 
nak na wvrażne zanvłanie prze- 
wodniczącego. począł opowia” 
dać: 

—  Krvtyczneso dnia dosze- 
dłem do drzwi muzeum miejskie” 
go, poczem zająłem się przez 
chwilę odczytywaniem napisu na 
drzwiach, głoszącego. że muze- 
um jest nieczynne. W pewnym 


momencie dostałem jakimś przed 
miotem silne nderzenie w ciemię 
i od tego czasu absolutnie nie nie 
pamietam. Przypomina sobie jesz 
cze. że tniał przy sobie około 30 
tysięcy złotych. oraz, że po ~de- 
rzeniu. coś go w glowie „ciągnę” 


, du pocztowego 
Opowiada on jak jedna z urzęd- 


— Tak. 
w Powtórzyłem zeznanie Kulawiń- 
się | skiego. Będąc badany przez sę” 
dziego śledczego w lokalu policji 
to samo 


i inne przed- 


Lewkowicz skrzvwit| 


to“ (W tym miejscu wskazał re-Í 
ka skroń). 

Przewodniczacy: — Czy świa- 
dek nie spostrzegł 


rem nieudanego zamachu na ży- 
da. Obaj oskarżeni, zdaniem pro- 
kuratora, opracowali dokładny 


na schodach, plan. Wybrali rewir w śródmie- 


domu, przy ul. Piotrkowskiej 91,| ściu, wiedząc, że pocztvlion w tej 


nikogo? 

Św. Lewkowicz: — Nie. 

Przewodniczacy: A Kula- 
wiñskiego? 

Św. Lewkowicz 
przecząco. 

"Na pvtaria sędziego. prokura- 
tora i obrońców o dalsze szcze- 
gółv. które zdołały mu utkwić w 
pamięci. Lewkowicz onówie*! 
dział. że Kulawińskiego zna odj 
kilku lat. Czasem z nim rozma- 
wiał. Pewnego razu siłował się 
z Kulawiństim. Ten złapał go 
wpół i rzekł „jesteś silny. zoba- 
czvmyv. czv cię zdołam przewró” 
cić". Ale go nie przewrócił. Było 
to dwa miesiące przed nanadem. 
Od czasu napadu, stracił pamięć. 
W głowie czuje zawroty. oraz, 
dziwny ciężar. Obecnie po opusz; 
czeniu szpitala pracuje nadal na; 


odpowiada 


poczcie w charakterze biuralisty.! 


Co mówi lekarz 
psychiatra ? 


Następnie zeznaje świadek dr. 
Klozenberg. Mówi on, że kiedy 
przywieźli Lewkowicza do szpi* 
tala miał on cztery rany na gło- 
wie. Z powodu uderzeń stracił o% 
mowę i pamięć. Nie potrafił od- 
należźć odpowiednich nazw przed 
miotów. Chory pamiętał rzeczy 
bardzo dawne. nie pamiętał na” 
tomiast ostatnich wydarzeń. 


inni świadkowie 


Z kolei zeznaje dyrektor urzę- 
św. Płóciennik. 


„niczek oświadczyła mu, iż zna 
sprawcę napadu. który pragnie 
wyiechać do Amervki. Zwróciło 
moją uwagę — mówi dyrektor— 
że w cztery dni potem woźny 
pocztowy prosił mnie o zwolnie- 
nie. gdyż udaje się do Amervki. 
Zanim jednak mp. Płóciennik po- 
wiązał te fakty. urząd śledczy 
|zawiadomił go. że otrzymał po- 
lufne doniesienie, denuncjujące Ku 
lawińskiego. 
| Dalej zeznają inni świadkowie. 
urzędnicy pocztowi, którzy jed- 
nak nie wnoszą do sprawy nic 
nowego. 

Następnie zeznawali wywia- 
dowcy urzedu śledczego, 


orazi Tymienieckiego. 
komisarz Wayer, Odtwarzają onil 


dzielnicy ma zwykle więcej pie” 
niędzy w teczce. W chwili doko- 
nania napadu obaj byli zaona- 
trzeni w młotki. Jeden z nich uw 
derzył. zaś drugi dobił Lewko: 
wicza. celem zgładzenia go. Po- 
nieważ Lewkowicz został przy 
życiu — musieli pomyśleć o w 
cieczce. | oto stała się aktualna 
sprawa wyjazdu do Argentymy. 

Co się tyczy Wiktora Kulawiń 
skiego, wiedział on z pewnością, 
że pieniądze dane mu przez bra- 
ta pochodzą z nabadu. 

W konkluzji domaga się on dla 
Kulawińskiego i Mielczarka za- 
stosowania art. 15 przepisów 
przechodnich, a więc kary śmier" 
ci, Uważa on. że gdyby nie pew- 
ne okoliczności, przestency sta- 
neliby przed sadem dorażnym i 
wod ta, niechybnie by ich dosie- 
zła. 

Dla Wiktora Kulawińskiego — 
prokurator domaga się kary 3 
lat więzienia. 


Mowy obrońców 


W obronie Kulawińskiego Zy 
gmunta zabiera głos adw Wiec- 
kowski. Usiłuje on zbić twierdze- 
nie prokuratora, dowodząc, że 
klijent jego nie mógł zadać ude- 
rzenia, gdyż nie miał wcale młot 
ka. Stwierdza on, że Kuławiński 
nie jest człowiekiem wyzutym 
zupełnie z poczucia uczciwości. 
Dowodem tego. że pożyczał La- 
sockiemu pieniądze. W napadzie 
brał udział w celach zysku a w 
żadnym wypadku nie wolno 
przypuszczać, że przybvł na miej 
sce przestępstwa z myślą, by za* 
bić Lewkowicza. W końcu powo" 
łując się na niekaralność oskar- 
żonego, adw. Więckowski wniósł 
o zastosowanie art. 467 K. K.. 
przewidującego karę za zadanie 
ciężkich obrażeń ciała. 

Adw. Kobvliński bronił oskar” 
żonego Mielczarka. Na samym 
wstępie powołuje się on w swej 
przemowie na zeznania świad 
ków. którzy ustalili. że kliient je- 
go. zarówno w wojsku, jak i w 
życiu rodzinnem odznaczał się 
uczciwością į pracowitością. Miel 
czarek, jako 24-letni młodzieniec 
kształcił się w przytułku biskupa 
Nieszczęście 
chciało, że obcował z Kulawiń: 


szczegóły Śledztwa, oraz jej re-| skim. który bvł jego szatanem i 


zultaty. 


Św. wvwiadowca Palu-| złym duchem. Uległ, charaktero- 


szek į Antoni Felicjanek opisują] wi demonicznemu Kulawińskiego, 


Po przerwie. 
chanych 15 świądków 


jostatnie fazy dochodzenia i mo-| bo był chwiejny i miał słabą wo* 
;,ment aresztowania obu przestęp*| lę. Od czasu, kiedy został zredu* 
| ców. 


kowany przeżywał okropne chwi 


zostaje przesłu|le rozpaczy. Kulawiński natrafił 
odwyodo-|na podatny grunt.. 


Uplanowali 


wych. Wszyscv wyrażają sie b.j napad i wykonali go. przyczem 


pochlebnie o Mielczarku. 
go, jako uczciwego. spokojezo 
człowieka. ale pozbawionego wo- 
li. Następuje rozpatrywanie do- 


Znająj Kuławiński uderzył Lewkowicza 


w głowe. Obecnie na rozprawie 
sądowej jeden „sypie* drugiego. 
Jest to. zdaniem mec. Kobyliń- 


wodów rzeczowych. między któ-! skiego. naturalne, Każdy pragnie 


rymi znajduje się narzędzie zbrod! 
ni — młotek, przekazy pocziowe, 
oraz dolarv. 

Dr. Hurwicz w charakterze 
eksperta - lekarza ustala. że ude- 
rzono Lewkowicza tępem narzę- 


|dziem. Uderzenia mogły spowo-|I gdyby nie ten system, 


dować śmierć, Lewkowicz oza 
lał jedynie dzięki natychmiasto- 
wei pomocy lekarskiej. 

Lewkowicz stracił częściowo 
pamięć. zdoła jednakże po kilku 
iatach powrócić do norinalnego 
stanu. 

Na tem zamknięto przewód są“ 
dowy. 


Prokurator domaqa się 
kary śmierci 


Przewodniczący udziela głosu 
przedstawicielowi oskarżenia pu- 
blicznego protkwr"'" owi Feitowi. 
W wywodach swych. prokura- 
tor usiłuje udowodnić, że zbrod* 
nia dokonana została w ścisłym 
porozumieniu, za namową Kala- 
wińskiego. 


zrzucić z siebie odpowiedzial 
ność. Co do Mielczarka. jest to 
zrozumiałe, zdyż po iego stronie 
jest słuszność. W policji zezna* 
wał inaczej. Przyznał się do wl- 
ny. a więc skłamał. Ale go bito. 
możli" 
wem jest, że nie byłoby na roz- 
prawie dowodów rzeczowych» 
Adw. Kobyliński nie kwestio- 
nuje istnienie dwuch młotków, 
ale twierdzi, że Mielczarek sta” 
nowczo nie uderzył Lewkowicza. 
Dowodem tego, że młotek jego, 
złożony sądowi niema na sobie 
żadnych śladów krwi ani rdzy, 
a przecież go nie obmvto. Na: 
wet rękojeść była czysta, pomi- 
mo. że miejsce przestępstwa 0* 
pływało krwią. Zdaniem adwok. 
Kobylińskiego — Kulawiński me- 
chanicznie uderzvł ofiarę napadu 
czterokrotnie, Mielczarek pod, 
żadnym pozorem go nie dobił. 


On też był inicjato-| Dokończenie na stronie następnej) 


„GŁOS zOLSKI 
Łódź 
15 listopada 1927r 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódż 
15 listopada 1927 r. 


GAZETA SPORTOWA 


Ciemna plama na fioletowych koszulkach | "odzież gimnastykuie się 


Ubiegła niedziela przyniosła skandaliczne 
zakończenie walki o mistrzostwo Polski 


sobą mmiejsze ofiary. Straty ma- 
terjalne można jeszcze poweto- 
wać jedną lub drugą udaną im- 
prezą, lecz nie tak łatwo wóz 
wić zło, wyrządzone barwom 


Rozgrywki ligowe o mistrzo”|kjeęm drużyny fioletowych było 
stwo Polski zostały zakończone,| mecz rozegrać, a w razie czego 
wyniki zweryfikowane i układ| zgłosić protest. Tymczasem fio- 
drużyn w tabeli mistrzowskiej| Jętowi zapomnieli, czy też nie 
ostatecznie ustalony. Pierwsze! chcieli pamiętać o swych obo 


cztery miejsca zajęły: 
F. C., Warta i Pogoń. Zdaje się, 


że sądząc po formie wykazywa*| jmię t5dzkiego footbal. 


nej przez te zespoły w ciągu ca- 


łego sezonu, nie popełnimy wiel-| teraz klub Turystów za niewła- 


kiego błędu, jeśli układ ten na- 


Wisła. i| wiązkach i prawach, 


klubu i łódzkiemu sportowi piłki 
nożnej. Czarna plama i to bru- 
dna plama na fioletowych kosii] 
kach pozostamei długo niezatar- 
ta. 
Ostatecznie 
strzowskiej 


narażając 
w ten sposób mna szwank dobre 
i 


Jakież konsekwencje poniesie 


Pia stan tabeli mie] 
Ściwe zachowanie się »wej drw 


zwiemy poniekąd  sprawiedii- żyny: za nierozegranie zawo* przedstawia się, jak 
wym. dów statutowo przewidziana jest następuje: Ha 5.239 
Pewną niespodzianką ubiegłe”| kara 1000 złotych, do tego doj- 1: Wisła pkt. 40:12 ibr, ee 
go sezonu 'były sensacyjne nie- dą jeszcze odszkodowanie dfa 2) LF.C. „ 20E ád deki 
powodzenia Pogoni lwowskiej] Warty za siracony termin i ko- 3) Warta > R a o 
Która, rezygnując z ostatnich szty; pódróży drużyny w obyv- 4) Pogoń D f2 j Pik 
trzech gier, zmuszona była ustą-| dwie strony, których, rzećz zro-| 5) Legia » SE „ ko 
pić trzecie miejsce Warcie. zumiała, Warta w tych warun- 6) Turyści „ ACAR È A 
Warta poznańska, wielokrotny | kach nie ma obowiązku pokryć. 7) Ł.K.S. T 54:31 | 
finalista, zawsze groźny przeci-| To strona materjalna. tej niefor 8) Polonja ji NA a ŻA 
wnik Pogoni i Wisły, w pierw tvanej checy poznańskiej. 9) Czami „ A i 3:3 
szej rundzie spotkań zadziwiłał Dia każdego staje się jasnem, 10) TKS: i, X e a 
swą słabą formą. początek 1iru-| że zarząd klubu nie mógł apro- U) Hasm. „ ka i 3 54 
giej kolejki był dla niej chwiłą| bować stanowiska swej druży- 12) Ruch 5 RRRS P Sa Ćwiczenia w ośrodku wychowania fizycznego w sali szkoły 
przełomową. Stopniowo jednak ny, nie mógł więc się na nie 13) Warsz. , orz = E podchorążych w Warszawie, 
poprawiała wyniki,  wreszcie| zgodzić i kierownik ekspedycji| 17 "trz » UN Tias 
rozpoczęła świetny finisz, bijąc Pdariań skiej gdyż napewno zda- Jutrzenka, figurująca na osta TOEO E E EE ET EREET WE R 


każdego przeciwnika na głowę. 

W ubiegłą niedzielę .pozostało 
do rozegrania jedyne spotkanie: 
Turyści — Warta, które miało 
zadecydować o losach piątego i 
szóstego miejsc w tabeli. Spot- 
kanie to jednak nie doszło do 
skutku, dzięki wysoce nfswłaści- 
wemu zachowaniu się  fioleto- 
wych. Coprawda Turyści wyje” 
chali do Poznania, byli nawet już 
w szatni, gdy wtem.. niepodo* 
bała im się osoba kpt. Barenia z 
Poznania. wyznaczonego do pro- 
wadzenia powyższego spotkania 
przez P, K. S. i drużyna łódzka 
odmówiła wyjścia na boisko. 

Jakkolwiek postępowanie P. 
K. S. w tym wypadku jest nie 
na miejscu, gdyż był to jedyny 
wypadek wyznaczenia sędziego 
miejscowego na zawody drużyn 
extra - klasy, to jednak stanowi: 
sko fioletowych nie da się wy- 
tłomaczyć tym faktem. Kpt. Ba- 
ran cieszy się jaknajlepszą opi- 
rją, a dotychczasowa jego dzia- 
łalność jako sędziego nie upowa- 
żniała do wyrażenia mu votum 
nieufności w takiej formie przez 
kl. Turystów, 

Pominąwszy już to, obowiąz” 


Nal15 latciężkiegowięzienia... 


(Dokończenie — Początek na stronicy 7-ej) 


Ponieważ nie zwalnia go to od 
odpowiedzialności, albowiem cho 
dziło mu o zdobycie pieniędzy, 
adw. Kobyliński wnosi o zastoso- 
wanie art. 467 K. K. cz. I, wy” 
chodząc z założenia, że uderze- 
nie młotkiem kwalifikuje się tyl- 
ko jako zadanie obrażenia ciele” 
snego, a nie usiłowanie zabój- 
stwa. Obrońca Mielczarka powo- 
lywał się nadto na skruchę oskar 
Żonego, przyznanie się do winy, 
prósząc imieniem matki Mielczar* 
ka i dzieci o litościwy wyrok. 

Apl. adw. Cymerman wnosi o 
uniewinnienie Wiktora Kulawiń- 
skiego z braku dowodów winy. 
Zdaniem jego — Wiktor Ki o ni- 
czem mie wiedział, nie przypusz* 
czał również, aby pieniądze po- 
chodziły z rabunku. 


OSTATNIE SŁOWO OSKARŻO- 
NYCH. 


W ostatnim słowie Zygmunt 
Kulawiński prosił o zwolnienie je 
go brata, ponieważ. jak twierdził, 
jest on niewinny. Dla siebie zaś 
prosił o łagodny wymiar kary. 

Heronim Mielczarek w ostat- 


tnierm miejscu tabeli powędruje 
do ligi okręgowej, na iej miejsce 
zaś wchodzą mistrz gier między- 
okręgowych T ligi górnośląska 


wali sobie oni dokładnie sprawę 
z nieuniknivnych nastepstw. 
Pozostaje więc jedna możli- 
wość, która, jeśli zważymy za- 
chowanie się zespołu  fioleto- 
wych w ostatnich czasach, za- 
mienia się w pewnik — to samo- 


N. z P. Z. L. P. N. Wobec tego 
extra - klasa w następnym sezo- 
nie będzie liczyła 15 drużyn, 
Czy trochę nie zadużo? 
Sztych, 


Rohofnicza reprezenta- 
cia Warszawy 
jedzie do Gdańska 


Jak się dowiadujemy warszaw- 
ska piłkarska reprezentacja klubów 
robotniczych projektuje na Boże 


drużyna Śląsk, oraz Cracovia na 
podstawie porozumienia P. Z. P. 


wola drużyny. Samowola, a więc! 0 S s |Narodzenie, wyjazd na dwa me- 
brak subordynacji, rygoru, dy- Sa e Gdańska z tamtejszą repre- 
scypliny sportowej. Jest to naj- z ję otniczą, 


gorszy wróg wszelkiej organiza-, SĄ 
cji. Gdy ciało jej zacznie toczyć ý 
taka choroba, upadek bliższy lub. 
dalszy jest nieunikniony, 
Gangreną, toczącą organizm 
Turystów, jęst chorobliwa ambi- 
cja niektórych jednostek, cierpią | SAR 


Dwaj hokserzy roio- 
fnicy 
jadą do Rygi 
Robotniczy K.S, „Skra“ (War: 


szawa), wysyła na międzynarodo - 
we zawody bokserskie w dniach 


Od dnia dzisiejszego wznawiamy po- 


cych na manję wielkości, Wiel-|f 26 i 27 bm. w Rydze, Ka zj 
kim błędem ze strony zarządu oen aies na AE e 
była tolerancja takiego- stanu ak 


kaz filmów dozwolonych dla młodzieży! 


rzeczy, dochodząca niekiedy do 
aprobaty. Ona to spowodowała | BE 
skandaliczną przegraną do War- , 
szawiamki, Wisły, Czarnych, alf 
ostamio „wielkim gwiazdom” | IB 
rogi już tak urosły, że wywoła-| $ 
ły skandal poznański. vå 
Ropiejący wrzód czas najwyż- 
szy przeciąć nawet kosztem o- 
słabienia drużyny, Czem weze- 
Śniejj tem lepiej, gdyż natych- 
miastowa operacja p KIE ANŁ ZACK ESKK kika pociagnie za 
a l 


Ko spada i kfo wcho- 
dzi 

do ligi państwowej 

Wszystkie rozgrywki o mistrzo- 
stwo zosłały w dniu onegdajszym 
zakończone. 
) Mistrzem Polski w Lidze zo- 
j|stała krakowska Wisła, uzyskując 
j|na 26 gier 40 punktów przy sto- 
sunku bramek 95:32. Spada do 
swego Okręgu ostatni klub w tabe 
li tj. krakowska „Jutrzenka, osiąga 
jac jedynie na 26 gier 11 pkt, przy 
stosunku bramek 41:82. 
Na mlejsce Jutrzenki wchodzi 
zwycięsca gier @ mistrzostwo Lig 
Okręgowych tj. KS „Sląsk“ (Swie 
$ tochławice) osiągając 1 miejsce w 

g|tabcii na 6 gier 8 pkt przy sto- 
sunku bramek 16:10. 


Mistrz Polski Stibbe 


pokonany przez mistrza 
Berlina 


W Królewskiej Hucie odbyły 
się zawody bokserskie, które dały 
następujące rezultaty. Mistrz Ber- 
lina Pistula, pokonał mistrza Pol- 
ski Stibego. Mecz Konarzewski Sa 
enger (Wrocław) dał wynik remi- 
sowy. Wochnik Królewska Huta 


pokonał Wendego przez k-o 
+ rety "Spe e wy T n Śnij "kto! 


OOOOOOOOOOOCE) 


POKOJU 


umeblowanego 


z niekrępującem wejściem od zaraz 
poszukuję. Oferty do administracji 
„Głosu Polsk.“ sub „Gelp', 


NA. 0000000000255 


NNS PGM = 


Ceny miejsc na wszystkie 
seanse po 50 gr. i I zł. 


ostatniego 


Początek przedstawień: o godz. 4ej p. p., 
2-ej PP. 


o godz. 6-ej pp., w soboty i niedziele o g. 
ostatniego o godz. 4-ej pp. 


Dziś poraz pierwszy w Łodzi 


tryskająca humorem komedja w 8 akt. 


„Ja sig boję” 


Przygody młodzieńca, który 
musiał odbyć lot na aero- 
planie, nie mając pojęcia 
PD o lotnictwie. DZ 


nim słowie, łkając, zapewnia, że 
działał pod wpływem i za namo- 
wą Kulawińskiego, gdyż ma sła-| I 
bą wolę. Blaga o litościwy wy-| R 
rok, ze względu nie na siebie, a 
na starą matkę. 

Na sali rozbrzmiewają szlochy 
i krzyki krewnych oskarżonych. 

Sąd udał się na naradę. która]! 
trwała około półtorej godziny, 
poczem ogłosił 


WYROK, 

mocą którego 

Zygmunt Kulawiński, lat 25 i He- 

ronim Mielczarek, lat 24, zostali|| 

uznani za wiimych usiłowania za 

bójstwa w celach zysku i skazani 

na ciężkie kj: © na przeciąg 
15 lat 


W roli głównej król humoru i rywal 
Lindbergha 


Douglas Mac Lon. 


Orkiestra symfoniczna od godz. G-ej wiecz. 


zaś 
Wiktor Kulawiński, lat 24, został 
za paserstwo skazany na 2 lata 
więzienia. 
"Wszystkim oskarżonym zali-ļ 
czono areszt prewencyjny od 31 
lipca b. r. 
Skazani przyjęli wyrok spokoj 
nie z wyjątkiem Kulawińskiego, 
który śmiał sie do rozpuku. 


„AŁOS POLSK" 


gdź 


sl 5 listopada 1927 r. 
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Polska-pełnowartościo- 
wy kontrahent 


„Berliner Tageblatt“ 
traktatu handlowego 


W obszernym artykule oma- 
wia „Berliner Tageblatt“ znacze- 
nie uzyskania pożyczki amery- 
kańskiej przez Polskę, uważając. 
że walka o gospodarczą odbudo- 
wę Polski wkroczyła w rozstrzy* 
gające i naiprawdopodobneij o7 
statnie zwycięskie Stadium. Jé- 
dnocześnie. wywodzi „Berliner 
Tageblatt“. znaczenie porozum'e- 
nia gospodarczego Niemiec z Pol 
ską wskutek konsolidacji gospo” 
darczej Pofski powinno być roz- 
patrywane w zupełnie innej niż 
dotychczas płaszczyźnie. Jeśli 
bowiem dotychczas wartość po- 
rozumienia gospodatczego z Pot 
ską była problematyczna wsku- 


o konieczności 


zawarcia 
polsko-niemieckiego 


zbył się trosk o bilans handlowv, 
płatniczy i o stabilizację waluty, 
a który może się obecnie poś wię 
cić wykonaniu planów  odbudo- 
wy gospodarczej, zakreślonych 
na dalszą metę. 

Jeśli traktat handlowy zosta 
nie zawarty, pisze „Berliner Ta- 
zeblatt”*, to dla przedsiębiorczo” 
Ści niemieckiej otwizra się sze” 
rokie pole działania. Niemcy mo- 
ga spełnić rolę pośrednika mię 
dzy Zachodem obfitującym w 
wolne kapitały a Polską, ciągle 
jeszcze kapitałów _spragnioną, 
szczególnie zaś jeśli chodzi o kre 
dyty długoterminowe ~ inwesty- 
cyjne. W ten sposób Niemcy mo- 


tek możliwości zaburzeń w żŻży-lsłyby odegrać przy odbudowie 
ciu gospodarczym i fina owymfj gospodarczej Polski czynną a 
Polski, to obecnie Niem» mająjlukratywną rolę. 
do czynienia z pełnowa:tościo” (z) 
wym kontrahentem, który po- 

EEENYT"EC 


Koniec moratorium 
Likwidacja weksli przedwojennych 


Z dniem 81 grudniar. b. kończy 
się tak zwane popularnie morato- 
rjum dla weksli przedwojennych. 
Moratorjum to zostało w lipcu po- 
raz ostatni przedłużone na dalsze 
6 miesięcy. Obecnie przedłużenia 
więcej nie będzie, natomiast prze- 
widuje się ostateczne zlikwidowa- 
nie starych stosunków z weksli. 

Ma być ogłoszone rozporządze- 
nie Prezydenta, które przewiduje 
co następuje: 

Wszelkie roszczenia posiadaczy 
weksli, wystawionych i płatnych 
przed dniem 1-go stycznia 1925 r. 
przedawniają się w 6 miesięcy po 


wali < 


"R 


ogłoszeniu tego rozporządzenia, 

Roszczenia posiadaczy weksli, 
wystawionych przed 1.1 1925 roku 
a płatnych po tej dacie przedaw- 
niają się z upływem 4 lat od dnia 
płatności wekslu, 

Rozporządzenie przedłuży o 6 
miesięcy terminy do wykonywania 
wszelkich czynności zmierzających 
do zachowania praw wekslowych. 

Zarządzenie nie dotyczy weksli 
podpisanych po zawarciu traktatu 
ryskiego. 

Możliwe jest, że do projektu 
rozporządzenia wniesione zostaną 
niektóre poprawki. 


Nowe drogi dla eksportu 


włókienniczego 
na rynki Bliskiego Wschodu 


W swoim czasie przedstawi” 
ciele przemysłu włókienniczego 
zwrócili się do min. przem. i han 
dlu oraz min. komimikacji w spra 
wie realizacji szeregu ułatwień 
w dziędzinie transportu towarów 
włókienniczych na Bl. Wschód. 
zwłaszcza zaś przez rumuńskie 
porty. W sposób ten bowiem 
możnaby było osiągnąć poważne 
pszczędności przy transporcie to- 
warów, ułatwiając Łodzi konku- 
rowanie na rynkach zagranicz” 
1ych, Na skutek tej akcji ekspot- 
ierów odbyło się szereg konfe- 
encii czynników miarodajnych, 
w wyniku których zrealizowano 
część postulatów .w kierunku u” 
latwień transportowych. Ustalo- 


no zasadnicze warunki komuni- 
kacji przez porty w Konstantyno” 
polu. Pireus, Jafiie i Aleksandrii 
za pośrednictwem kolei rumuń- 
skich i rządowej żeglugi mor- 
skiej przez port w Constanzy. 
Ustalono więc warunki przy” 
jęcia, przywozu i odbioru wszel- 
kich przesyłek. Obecnie opraco= 
wywana jest szczegółowa taryfa 
z uwzględnieniem postulatów 
przemysłu. Taryfa ta umożliw! 
ścisłą i dokładną kalkulację na: 
leżności za przewóz towarów 
eksportowanych morzem, stwo- 
rzy warumki dla bardziej szero- 
kiego zbytu towarów włókienni” 
czych na rynkach Bliskiezo 
Wschodu. (E) 


Polski syndykKat naftowy 


Została podpisana przez wszyst-,1ggz jį 


cfe polskie koncerny naftowe i 
jaństwową fabrykę olejów mine- 
alnych umowa, stwarzająca syn- 
jykat przemysłu naftowego. 

Syndykat jest wynikiem 3-ty- 
wodniowych narad, a celem jego 
'est sanacja tej gałęzi przemysły 
przez obniżenie kosztów produkcji 
stworzenie funduszu wiertniczego 
i pomnożenie produkcji surowca. 

Na prezesa wybrany został 
prof. dr. Stanisław Pilat, 
nym dyrektorem 
dr. Wygart, a jego zastępcą 
Konrad Kowalewski. 


=. £ 4 


w pierwszem półroczu 
1924, t, j. w okresie markowym 
płacono po 5 promile dziennie 
(t. j. 180 proc roczne) w dru- 
giem półroczu 1924 po 24 proc. 
rocznie zaś w r. 1925 po 23, 18, 
16, 14, 12 i 11 proc. rocznie. Od- 
setki od pożycek  zaciąganych 
u prywatnych kapitalistów były 


Er wyższe. 
nacze|- | 
wybrany został ; 
pan ` 


Deny ropy naffowej 


Państwowe zakłady nafłowe u 
staliły następujące ceny za ropę 


|bruttową z produkcji w m-cu paž- 
|dzierniku 1927 r. 


za 10.000 kg a 


izba pracodawców w przemyś-,tą za ropę marki: Borysław, Tus- 


le nsitowym 


podaje interesujące stanowice, Mraźnice, 


Orów,  Po- 


cyfry, oświetlające sprawę stosun-ipjele, Opoka Wańkowa — 1.824 zł; 


ków kredytowych w 


Polsce: | 


Schodnica — 2.189 zł, Lrycz — 


Przedsiębiorstwa naftowe, zmuszo-;9,098 zł., Bitków, (loco Dąbrowa, 


ne niejednokrotnie, czy to brakiem 
źródeł innego kredytu, czy też 
wskutek nieusialanej ceny ropy 


pożyczać gotówkę mua wypłatę To-;siwowe 


Lolników pod zaslaw ropy, Dłaciły 
ł ch nastepujace odse!! 


pożyczornej gotówki: w latach 


| Blików Tustanowice, 
i 


ter odf 


5 zł, Kięczany zł. 3.101, 
stara Wieś 3.466 zł. z wymienio- 
nych powyżej marek zakupują pań- 
zakłady naftowe ropę 
Mraźnica 


se 
- 299 


Bitków (loco Dąbrowa% 


—— 


Geny sfabilizowane 


Masło i mieko=mocno 


Pierwsza połowa listopada znaj 
dowała się pod znakiem stabili- 
zacji cen artykułów pierwszej 
potrzeby. Dotyczyło to chleba, 
mąki, kartofli, a częściowo i mię- 
sa oraz wyrobów weędliniarskich. 
Ciekawie kształtowała się sytit 
acja na rynku cen masła. które 
po chwilowej zniżce uzyskało 
znowu tendencję mocną, co por 
zostawać ma w związki z roz- 
poczynającym się na szeroką 
skalę eksportem tego artykułu. 

Tak samo ceny mleka kształ- 
tują się na rynku łódzkim zwvż- 
kowo. co jednak jest ziawiskiem 
symntomatycznem dla tego okre- 
su. Naogół pierwsza połowa li- 
stonada ujawniła pewną ogólna 
stabilizację cen na rvmku artyku- 


łów pierwszej potrzeby z wviat-; skarbowych 


kiem niektórych produktów sezo” 


nowych. które zazwyczaj w okrejwego budżetu, 


sie miesięcy zimowych zwvżku- 
ią. e 


D:faferzny ferm n 


składania kwestjonarju- 
szy statystycznych 


W dniu dzisiejszym upływa 
termin składania  kiwestionariu- 
szów statvstvcznych dla wszyst” 
kich zakładów przemysłowych 
prócz przemysłu włókienniczego, 
dla którego ostateczny termin 
upływa 25 b. m. Opieszałym gro 
żą karv do 500 złotvch grzywny 
z zamianą na miesiąc aresztu. 
Wypełnione kwestionariusze na- 
leży wysyłać do głównego urzę- 
du statystycznego w ky 

y 


Bozekure w hodzi 
zwiększyły o 80 proc" 
wpływy podatkowe 


W związku z energicznym €g- 
zekwowaniem przez władze skar- 
bowe wszystkich zaległości podat- 
kowych, zwiększyły się bardzo zna 
cznie wpływy z tytułu podatków, 
które wnłacóne zostały przez prze 
mysł i kupiectwo do kas skarbo- 
wych. W riektórych urzędach wpły 
wy te zwiększyły się o 80, a na- 
wet o 100 proc. W związku z tem 
ujawnia się je nak ponownie pew 
na depresja na łódzkim rynku pie 
miężnym, której przyczyn przedsta 


wiciele życia gospodarczego upa-| tranzakcje 


trują m. in. również i w tych wzra 
stających wpływach podatkowych, 
gdyż kasy skarbowe odciągaią za- 
pasy gotówki z rynku cepa 
e) 


Now: komisie odwo= 
ławeze 


podatku obrotowego 


HANDLOWA 


| Świat handlu, przemysłu i finansQ 


Wzrost bezrobocia w 
Polsce 


Ostatnie tygodniowe sprawo- 
zdanie z rynku pracy za czas od 
29 października do 5 listopada b. 
r. wykazuje 117.996 bezrobotnych 
zarejestrowanych w PUPP. 

W stosunku do ub. tygodnia 
bezrobocie zwiększyło się o 975 
osób, Na dzień 5 listopada zareje 
strowanych było 86889 bezrobotn. 
mężczyzn i 31.107 kobiet, 


Budżet państwowy Ro- 
sji sow, 


Komisariat ludowy dla spraw 
zakończył w tych 
dniach prace około układania no- 
wyrażającego się 
cyfrą 5,500.000.000 rubli. 

Nowy budżet przewiduje w po 
równaniu z roku ubiegłym powię- 
kszenie wydatków na cele socjal- 
no-kulturalne o 14 proc, na cele 
admin'stracyjne o 19 proc., oraz 
na cele gospodarcze o 13,2 proc. 


„GŁOS POLSKi* 
Lócź 
15 listopada 1927 


Dochody z lasów 
państwowych 


Lasy państwowe przekazały w 
październiku r. b. do centralnej 
kasy państwowej tytułem Czy” 
stych dochodów sume 800000 
złotych w okresie od dnia 1-go 
kwietnia do 30 września r. b. 
Lasy państwowe przekazały ty- 
tutem czystych dochodów sumę 
61.583918 zł. 30 gr. 

W roku ubiegłym w tym sa- 
mym okresie, t. i. od kwietnia do 
końca września 1926 r. lasy nań" 
stwowe wnłaciły do kas skarbo- 
wych 25.473.156 zł. 93 gr. a w 
październiku 1926 r. — 8 miljo- 
nów złotych. 


Wzrost eksportu 


sowieckiego 
Jak donosi agencja „Tass“, 
eksport sowiecki w roku bieżą” 


cym wyniósł 768.6 milionów rur 
bli. W stosunku do roku zeszłe- 
go eksport wzrósł o 13,6 proc. 
Import tegoroczny osiągnął 712,6 
milj. rubli. 


ii uł SĘK 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcie 


Sytuacja na oficjalnym 
walut obcych nie wykazuje 
dalszym ciągu żadnych zmian. 

W obrotach pozagiełdowych 
przy minimalnym zapotrzebowa” 
niu i dostatecznej podaży dolara 
kurs pozostał niezmieniony i wy- 
nosił w Łodzi zł. 8.88 i bół-— 8.89 
i pół w Warszawie zaś 8.88—8.88 
i pół. 

Na giełdzie akcyjnej w War- 
szawie kursy akcji uległy drob- 
nym odchyleniom zniżkowym. 

Akcie Banku Polskiego obniży- 
ły się o 1 punkt z 157 i pół na 
156 i pół. 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych pozostał niezmienio” 
ny. Na wczorajszem posiedzeniu 
giełdy łódzkiej z walut zagra” 
nicznych dokonano tranzakcji je 
dynie dolarami po kursie zł. 8.89. 

Akcje nie były przedmiotem 
większego zainteresowania, a 
zawarto wyłacznie 
akcjami Banku Polskiego po kur 
sie zł. 157,50. (rz) 


Dyskonie prywaine 
w bndzi 


Na prywatnym rynku dyskon- 
towym w Łodzi nadal daje się 
odczuwać niedostateczną podaż 
materiału wekslowego,. a w szcze 
gólmości t. zw. weksli pierwszu* 


rynku 
w 


Jak wiadomo, komisje odwoła- ; rzędnych. 


wcze podatku obrotowego ustano- 
wione zostały na przeciąg 4 lat, 
przyczem po 2 latach połowa tych 
członków komisji i połowa zastę- 
pców zostaje usunięta przez loso- 
wanie. 

W Łodzi dla komisji odwoław- 
czej podatku obrotowego losowa- 
nie to nastąpiło przed kilku dnia 
mi, a m. in. wylosowani zostali 
przedstawiciele przemysłu wielkie 
go i średniego pp. Scheibler i pre 
zes Babiacki. 

Nowa komisja odwoławcza po- 
datku obrotowego urzęduje do 1 
stycznia 1928 r. a po tym termi- 
nie skład komisji zostanie całko 
wicie zmieniony. a wejdą,do niej 
mianowani na podstawie przedsta- 
wionych list organizacji gospodar 
czych reprezentancji tych organi- 
zacji, 


Nazw ira PINA 


Lokauf fyfun'owy 
w Hiemczech 


„WVorwaetts* donosi, że 
tych driach rozpocząć się ma 
niemieckim przemyśle 
wym 
ostateczne 


Ww 


zarządzenia 


juź wydane. W związku z decy"; 


zia przemysłowców pracę irich, 
| ty 


około 120 tysięcy robotników. 


Tylko trzy fabrvki nie przystąpi-: 
ły: do lokautu. 


w | zagranicznego. 


tytonio:|dem koloru odpowiadać zasadom 


wielki lokaut. Instrukcje ij przyjętym podczas międzynarodo- 
zostały| wej konferencji madryckiej 


Stopa procentowa wynosi przy 
materjale pierwszorzędnym 1 i 
pół do 1 i trzy czwarte procent 
w stosunku miesięcznym. nrzył 


Londyn 43.44 | trzy czwarte 
NOWY JORK 8.90 

Paryż 35.02 

Praga 26.41 I Jedna czwarta 
Szwajcarja 171.92 

Wiedeń 125.75 

Włochy 48.06 


AKCJE: 


Bank Handlowy 123 
Bank Zachodni 27 
Bank Polski 157,50 156,75 
Bank Zarybkowy 94 
Spies 105 

Cukier 5.75—5.70 
Węgiel 117.50—116 
Firley 62—60 
Modrzejów 10—9.60 
Pocisk 3.25 
Starachowice 75—74 
Zawiercie 38 
Borkowskt 4.10—4 
Spirytus 38—38,25—39 
Mirków 112 

Czersk 1.17 

Łazy 0.47 

Nobel 46.23—46 
Lilpop 40 

Ortwein 12.50 

Rudzki 59—58 

Ursus 14.25 
Żyrardów 18.50—18.25 
Haberbusch 160—161 
Polus 7.40 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 61.50 

10 proc. kolejowa 102.50—103 

5 proc. kcnwersyjna 63.75—63.85 

5 proc. konw. kolejowa 61.50—62 . 
8 proc. listy zastawne Banku (i, Kr. 


f A A T R aara 
ary p hai tij (rz) 8 proc. listy zastawne ziemskie zł, 
p 3250 
s «| 4 i pół procent. listy zast. ziemskie 
Ceduła aiełldy pieniężnej PE 
warszawskiej 8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
GOTÓWKA» zł. 82,50—82.35 
Dolary — 4 i pół proc. listy zast. m. Warszawy 
CZEKI zł. 62—61.50 
Holandia 359.75 


Możliwość obniżenia 


taryf pocztowych w obro- 
cie zagranicznym 


W konsekwencji planu stabili- 
zacyjnego, w stosunkach poczto- 
wych, jak się dowiadujemy, bę- 
dzie wydana serja znaczków pocz- 
wych, przeznaczonych dla obrotu 


Nowe żnaczki mają pod wzglę- 


1 
wartym w odnośnej konwencji. 
Możliwem jest, iż niektóre opła- 
po przerachowaniu beda obni- 
ŻONIE» 


za- 


| 


Spadek hęezrobocia 
w Czechosłowacji 


Wędług statystyki oficjalnej 
ilość bezrobotnych, zarejestrowa 
nych na giełdzie pracy. wynosiła 
w miesiącu wrześniu 37.634 osób 
w miesiącu sierpniu 40.863). Z 
zasiłków organizacji zawodo- 
wych korzystało w miesiącu 
wrześniu 9.609 osób (w miesiącu 
poprzednim 10.032). 


noemomemonmomomonmomoL 


Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


M oo 


Schirmer. 


wadzą' stała rubrykę samobójstw. 
Czytelnicy pism spotykają się bar- 
dzo często z komentarzem do licz- 
nych wypadków odebrania sobie ży 
cia, że przyczyną tragedji tego lub 
innego człowieka byl... rozstrój ner 
wowy. Lekarze całego świata, Wa- 
czą z tym chorobliwym stanem 
u swoich pacjentów, którzy jako 
chorzy na nerwy, Są jeszcze ule- 
czalni. 

Ile dni w roku, tyle bezsennych 
nocy spędzają chorzy na nerwy, 
a podczas swoich cierpień myślą 
tylko nad tem. jak je Skrócić jak 
położyć kres bezgranicznym mękom. 
Rozma tego typu bóle głowy, szum 
w uszach. jakieś nieokreślone rysun 
ki przed oczami, kurcze mięśni, za- 
burzenia w trawieniu wszystko to, 
stwarza niezdolność do pracy, a jest 
objawem chorych, wycieńczonych 
nerwów. 

Ludzie powojenni, to materjał 
znakomity na chorych nerwowo, to 
falanga stałych bywalców w pocze* 
kalniach lekarskich, to kadra samo- 
bójców. 

W walce o zdrowe nerwy, o zdro 
we pokolenia na pierwszy plan, wy: 
suwa się oryginalny środek leczni- 
czy, znany na szerokim świecie pod 
nazwą: Kola-Lecithin. Liczne 
świadectwa, stwierdzają, że Kola- 
Lecithin, stwarza jako środek lecz- 
niczy nieraz cuda, doprowadza wła- 
ściwe substancje odżywcze do naj 
dalszych punktów obiegu krwi, „do- 
daje otuchy, utrzymuje czlowieka 
w świeżości i młodości, O skutecz 
nem leczeniu, przekonać się łatwo 
każdy może jeżeli w ciągu najbliż- 
szych dwuch tygodni nadeśle do firmy 


E. PASTERNACK, Berlin S, 0. 
Michaelkirchplatz 15, Oddział 270, 


swój adres lub adres kogoś ze zna- 
jomych, a wówczas otrzyma 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


male pudełko Kola-Lecithin 
i pouczającą broszurę. W broszurce 
tej, znajdują się wskazówki dla 
uspokojenia chorych nerwów, napi 
sane świetnie przez lekarza specja 
listę, który sam walczył ze swojemi 
choremi nerwami. Nie należy tracić 
sposobności i jeszcze dziś zamówić 
próbne pudełko Kola-Lecithia. 


CHORE NERWY. 
Kroniki pism codziennych, pro- 


gz mic nn „m w RE z ai Z 


P. B. P. „Orhis” 


Agencja w Lodzi 


Andrzeja 5. — Nowomiejska 2. 
Telefon Nr. 101. 


Godziny urzędowe od 9 r. do 7 w. bez przerwy. 

Sprzedaż biletów kolejowych, krajowych i | 

zagra nicznych, powrotnych i okrężnych, we wszy» 

stkich kierunkach. Ubezpieczenie podróżnych 

i bagaży. Wyrabianie wiz zagranicznych— 

Sprzedaż weksli i stempli po cenach nominalnych 
Właściciel agencji Major Rezerwy Kazimierz 


Do akt. 
N 1165-1927 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, 
Leonard Nabo- 
rowski, zamie 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Głów- 
nej Nè 17, na za: 
sadzie art. 1050 U. 
P., C. ogłasza, że 
w dn. 22 listopada 
1927 r. od iOr. 
w Łodzi przy ul. 
Rzgowskiej N 7 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Lajzera 
Brzezińskiego 
składających się z 
mebli, ocenionych 

na sumą 635 zl. 
Łódź, d, 12 X1. 27 r. 


Komornik: 
(—) L. Naborowski 


1 p M a 


. med. 


S. Kantor 


l 
Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet  Rentde- 
nowski (Lampa 
kwarcowa). Przyj» 
' muje od 8—1 i od 
ł 6—8, pań 5—56. 
+ Ewangelicka 2, 
| tóg Piotrkowskiej 
A 
4 


tel. 29-45, 


Ludwik Falk 


Choroby skórne, 


i weneryczne 


Nawrot 7. | 


Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—12 i od 57. 


ać „TLE 
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Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 

Dobroczynności 
ma zaszczyt przypomnieć p. p. Członkom, że w dniu 
20 listopada r. b. o godz, 5-ej po poł. w lokalu To-|jwzywam p. Bronisławę Podkajnikową z Będiowa, 
warzystwa odbędzie się dalszy ciąg obrad powiat Brzeziny. aby w ciągu kilku dni zwróciła mi nieprawnie ode- 
brane w swoim czasie moje papiery hipoteczne z Piotrkowa. W prze- 


Ogólnego Zebrania 


(rozpoczętego w drugim terminie dn. 6 b. m.) 
Porządek dzienny: 1) Uchwała w sprawie szpi- | 
tala dla umysłowo-chorych żydów w Radogoszczu. 
2) Wybory Członków Zarządu, kandydatów i Komisji 


Rewizyjnej. 


Zarząd Ł. Ż. T. D. 


DOM 


z parcelą budowl., na pryncyp. ulicy ma sprzedaż. 
Zgłoszenia pod „Dom” do Biura Ogłoszeń Fuchs, 
Piotrkowska 50. 


Koń wierzehowy 


9024—1 


dobrze ujeżdżony 


do sprzedania. Wiadomość — Piotrkowska 


276. 
901 1 


Hanin SZOF ER 


z dobremi świadectwami poszukiwany. Wiado- 
mość — Piotrkowska 276. 9010—3 
Doktór 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 15 listopada do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program ! 
pod tytutem: 


„Dziewczynka z Huśtawki” 


Wesoła opowieść o miłości» 
która chodzi dziwnemi drogami. 
10 części. — W rolach glównych: 


Ossi Oswalda 
Harry Liedtke 
Reżyserja: FELIKS BASCH. 
Na przyszły tydzień: 


„Zemsta za zdradę” 


ANONS! 


początek w dni powszednie o godz. 
5,50 ostatni o 9,00. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
5-ej po poludniu 


AWIOLŚ 


” 


akošcią dorównywuje najlepszym mydłom zagranicznym, a jest od nich kilkakrotnie tańsze 


LECZNICAYTanio 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


PiotrkowskKa 294, tel. 22-89. 


ptzy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g. 10 rano do G-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Szłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja. _Naświetlania 
Jampą kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz, 2 po pol. 


Prenuwerata 


nosi w Łodzi 
sylka pocztowa w kraju — zł. 5.—; 


FUTRA 


I. Opatowski, 
Tel. 46-05, 


KEK SEKE Z EXEXKEXKEXK 


SLIZGAWKA! 


biurowej. 
Przyjmuję łyżwy do ostrzenia, repero | Oferty sub „J. A.“ do 
ną kę admin. „Głosu Polskiego“, 
Piotrkowska 106. 


wania i niklowania. 


sportowych, ram rowerowych, 
przeróbka starych typów ewent. zamia- 
na przy dopłacie. 


bo w Prywatnem 
, mieszkaniu! 
wszelkiego rodzaj w 
surowym i gotowym 
stanie, 
Nowomiejska 27 
zadnej tilji nie posiadam ! 


6110 —3 


L. TALER, Główna 36. 


Kedaktor: Gustaw Wassercue, 


miesięczną „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 


z prze» 
zagranicę — zł, 7,20. 


H, Wolkowyski 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 
tel. 37-70 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 
1—2 i od 4—3 
w niedziele i Świe 
ta od ll — 1, 


Dla pań od 4—5, 


(Qddzielną 
poczekalnia 


Dr. 
Leligsonowa | 


przeprowadziła się 


6-g0 Sierpnia 1 
(róg 
Piotrkowskiej) 
AKuszerja, 
chor. Kobiece, 
weneryczne (wy- 
łącznie u kob iet) 
porady dla 
Kobiet 
ciężarnych 
11,50—1,50. 1 s—5 
niedz, i święta 
3—9 
Tel. 43-62. 
meu, 


PRYBULSKI 


med. 


ufa 


' Choroby sx<ór-;ż 


ne włoGsów we» 


i meryczne i mo" 


czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entg ena, 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8. 
Dia pań od 4—5 od- 
dzielna poczeka! 
nia, 
Zawadzka M |, 
tel, 25—58. 


Biegła 


maszynistka 


poszukuje bezpłatnej praxtyki 


czynowe i zaślubinowe 10 zlot, 


zagranicznych o I00 procent droże: 
 ASERIEREEZ E EOE TU LU2LaATR>T 


„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z osr. Odp. 


Nr. 313 


wezwanie. 


ciwnym bowiem razie będę zmuszona sprawę skierować na drogę 


sądową, 


Teofila Słankowska 


9016 —1 


Choroby chirurgiczne i Ortopedja 


Łódź, Wolborska 5 (u p. Karpinskiego). 


| Dr. Al. Fokszańskiiir. 


Lecylja Fokszańska 


mnastyka lecznicza, oddechowa 
i masaż 


powrócili. 


Piotrkowska Ne IOl, tel. 30-76, 


NAUKA | WYCHOWANIE 


NIEMKA 
(Reichsdeutsche) uuziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapew- 
nia szybkie postępy. Olerty: Piotr. 
kowska 8], pierwsze piętro, front, m. 5 

90014— 1 


STUDENT 


udziela lekcji i korepetycji; przygoto- 


wuje do szkól. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Główna 9 m, 18, oficyna 
Ill p. od 6 w. 8929—92 


| KUPNO i SPRZEDAŻ 


AA KUPUJĘ 
i sprzedaję różne meble,dywany, futra, 
maszyny do szycia,oraz samowary. Placę 
najwyższe ceny. Ch, Łaźnik, Gdańska 


7 


(Długa) 44, telefon 62-56, Uwaga: 

Za ubrania męskie płacę najwyższe 

ceny. 6900—5 
MEBLE 

solidne i tanie poleca Stolatnia Orla 

N 25, 2960 —2U 
PIANINO 

do sprzedania Nawrot 29 m. 1 od 2—5 

i 7—9. 5054—4 


SKŁAD APTECZNY 
w mieście ruchliwem pod względem 
handiowym (ziemia Plocka) z powo lu 
zmiany stosunków rodzinnych jest do 
sprzedania  Giotówki potrzeba około 
10 tys złotych  Bliższych wiadomości 


udzieli administracją pisma, 8597—35 
OR" a 
LOKALE i MIESZKANIA 
mn NAK U 


MIESZKANIE 
2—5 pokoje z kuchnią poszukuję, Pla - 
cę podług ugody. Posrednicy wyklu- 
czeni Oterty do „tosu Polskiego“ 
pod „G. H.* &895—5 


POSZUKUJE 
wprost od gospodarza mieszkanie 
3 pokojowe, płacę za rok zgóry. Zgło- 
szenia pod „j. M, 210* do „Głosu 
Połsziego*. 8894 —2 


2 POKOJE 
(lokal) w centrum miasta na Piotrkow- 
skiej, ulicy nadające się na sklad lub 


{biuro do oddania. Oferty do administra- 


cji sub, „W, J.” 8950—3 


PRĘT" ) O ADO DEPPA GA INA 
g 


r 


i ZAGUB. DOKUMENTY 


iq 


z Zz" 
ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przez 


P. K. U, Sieradz, na nazwisko jan Dy- 

ba, zam. we wsi Brogi, dm, Wymysłów 

pow Łaskiego 9009—55 
Daana 


DONIESIENIA ROZM. i 


DLA 
mego siostrzeńca. intelig., przystojne- 
go, mtuzykainego, lat 50, oficera rezer- 
wy, na dobrem Samodzielnem stano- 
wisku poszukuje majętnej partji. Panny 
w wieku od 18—28 lat, intelig., wylksz- 
tałcone, muzykalne, zechcą swe zgłosz. 
wraz z totogratją, którą się pod słowem 
zwraca, skierować do „Gł. Polsk,* pod 
„74716*. Pośrednictw, rodziców lup 
krewnych mije widziane, Dyskrecję 


8810-5 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92, 8582—00 
NINIEJSZEM . 


przepraszam p. Aleksandra Szejmana, 
działającego w sprawie mojej przeci w- 
ko Szulemowi Nejmanowi z mocy de- 
cyzji Sądu Okręgowego z dn. 19 sierp- 
nia 1926 r. œ H, 804 25 w charakterze 
pośrednika za niesłusznie uczynioną mu 
zniewagę w piśmie, skierowanem do 
Sądu i jednocześnie dziękuję mu za 
darowanie mi kary aresztu, na którą 
zostałem skazany wyrokiem sądu z dn. 
26 października 1627 r, H., Gutterman 

9014—1 


KURSY PRAKTYCZNE 
jednomiesjęczne (indywidualne i zbio- 
rowe) na buchalterów —bilansistów z 
gwarancją samodzielności rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i kontrol. 
syndyk. przemysł, — Informacje: 

czwartki, piątki i soboty 6—8 w. 
Piotrkowska 185. 8907—5 


z GIEŁDA PRACY : 


INTELIGENTNA 
panienka wykwalifikowana wychowas 
wczyni i freblanka potrzebna zara do 
4 letniego  chlopczyka. Wiadomość: 
Andrzeja 46 m. £' b950 —>7 


LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandoliuie 1 gitarze, 

oraz teorji muzyki. Opłata niska. 

Zielona 25, m. 24, il p. 8927 —1 
MĄTURZYSTKA 


pisząca na maszynie przyjmie jakąkolś 
wiek pracę biurową. Oferty snb „Pra- 
ca” do „Giłosu*, 


POSZUKUJĘ 
stałej pracy dla koni, modę przyjąć 
odpowiedzialność za przewóz. Oferty 
sub „Praca 9017" do „Głosu*, 9017—1 


WERKER 
na raszel maszynę poszukiwany. Gold: 
ring, Nowomiejska 4. 8959 


WYKWALIFIKOWANĄ 
krawcowa. przyjmue okrycia damskie 
na dogodnych warunkach, Wykonanie 
pierwszorzędne, Ceny konkurencyjne. 
6-go Sierpnia 54, Helena. 


— 


Garnitur 
jesionowy 


lub pojedyńcze meble: 


stół, krzesła, serwantka, 
kanapa kupię okazyjnie. 

Oferty pod „Ars“ do 
administracji „Głosu Pol- 
skiego'* 8806—7 


DR. Dr. med. 
Józef LĄD 
Michalski | ZANE! 
Dzielna 9 
okulista Ls ią 28-93. 
przyjmuje chorych eA mó 
w Lecznicy Leka- ŻA ÓC r 16 
rzy Specjalistów p . 


Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


przy ul. 
Piotrkowskiej 17 
(I podwórze) 

codziennie 

od 2—3,%0, 


A Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
J strona i wtekście 40 groszy, strona 5 sżpait. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. = Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Osłoszenia zarę- 


ITs OO UOT == 


— ()'łoszenią zamiejscowe obliczane są o 59 proc 


zaś irm 


WITRYN ZZM 
rukarni „włosująpPolskiego* PIolrEOoWSKa EE 


